
Ho Cha Minh 
jechał do Budapesztu

PERLIK (PAP)
Prezydent Demokratycznej 

Republiki Wietnamu Ho Chi 
Minh opuścił w czwartek po 8- 
dniowej wizycie w NRD Ber­
lin, udając się drogą lotniczą 
do Budapesztu.

Polscy archeolodzy 
na Krymie

WARSZAWA (PAP)
1 bm. odleciała samolotem 

przez Moskwę na Krym 8-oso 
bowa . grupa polskich arche­
ologów, na której czele stoi 
wicedyrektor Muzeum Narodo 
wego w Warszawie prof. dr 
Kazimierz Michałowski.

. W rządzie CSR
zmiany

PRAGA (PAP)
Agencja CTK podaje:
Na wniosek premiera Vilia- 

ma Sirokiego, prezydent Repu 
bliki Czechosłowackiej Anto­
nin Zapotocky odwołał Jana 
Bukala ze stanowiska ministra 
przemysłu budowy maszyn 
ciężkich i mianował na to sta* 
nowisko Josefa Reitmajera — 
dotychczasowego ministra prze 
mysłu metalurgicznego i ko­
palń rud.

Z FESTIWALU MOSKIEWSKIEGO
Delegaci Czarnej Afryki.

rot. - caF

Rzemieślnicy poznańscy
będq eksportować

(Inf. wł.)
W dniu 1 sierpnia odby­

ła się w Izbie Rzemieślniczej 
w Poznaniu konferencja, po­
święcona omówieniu możli­
wości, zasad, warunków i or­
ganizacji produkcji rzemie­
ślniczej na eksport. Jak wia­
domo, eksportem tym zajmu-

bit w śre^ówieczu
Przez 15 lat 
zakuwał swoją żonę 
w „pas cnoty"

RZESZÓW (PAP)
Za pomocą średniowiecznych 

metod usiłował zabezpieczyć 
się przed zdradą małżeńską 
portier jednej z instytucji w 
Stalowej Woli — 39-letni T. N. 
Od przeszło 15 lat zakuwał on 
®woją żonę, z którą miał już 
‘roje dzieci, w wynaleziony 
Przez siebie „pas cnoty”, zamy 
£any na plecach kłódką. Nę­
kany chorobliwą zazdrością, w 
ostatnich czasach dopuszczał 
się także barbarzyńskich za­
biegów „chirurgicznych” na o- 
sobie żony, stosując do nich 
nylonową żyłkę, używaną przez 
Wędkarzy.

Jak wykazały oględziny le­
karskie — nieszczęśliwa ko- 

leta, w tak straszny sposób 
orturowana przez okrutnego 

noęza (który zresztą utrzymy- 
Wał ostatnio w swoim domu 

ochankę), będzie musiała pod 
ac się operacji.
W dniu 31 lipca br. zazdros- 

y mąż zos>- na polecenie pro 
uratury aresztowany.

Nakład 103 200Cena 50 gr

Rok XIII Wydanie AB Nr 18» (4203)Poznań, sobota 3 VIII 1957

Gadał dziad 
do obrazu...

W trosce o rozwój wsi
i interesy chłopów

Uchwała Sekretariatu CKP Stronnictw Politycznych 
w sprawie działalności kółek rolniczych

WARSZAWA (PAP)
Jak już informowaliśmy, Sekretariat Centralnej Ko­

misji Porozumiewawczej Stronnictw Politycznych podjął 
uchwalę w sprawie działalności kołek rolniczych i orga­
nizacji rolniczych.

Na wstępie uchwały pod­
kreśla się, że w okresie, jaki 
dzieli nas od VIII Plenum 
KC PZPR i ogłoszenia wytycz 
nych KC PZPR i NK ZSL w 
sprawie polityki rolnej, nastą 
piło znaczne i wielostronne 
ożywienie inicjatywy chłopów.

je się ostatnio zorganizowana 
Centrala Handlu Zagraniczne 
go „Prodimex”, która już na­
wiązała kontakty z różnymi 
firmami zagranicznymi.

Jak wynika z tymczasowej 
listy zatwierdzonej przez Mi­
nisterstwo Handlu Zagranicz­
nego, wchodzi w rachubę 500 
do 600 artykułów z 55 grup 
towarowych. M. in. zagranicę 
interesują takie wyroby rze­
mieślnicze, jak artystycznie 
wykonane meble, obuwie mę­
skie 1 damskie, wyroby cera­
miczne, wędliny, drewniane 
łyżki, solniczki i inne arty­
kuły używane w gospodar­
stwach dorpowych oraz pan­
tofle, artystyczne wyroby ka- 
letnicze i kowalskie, paski do 
zegarków, lalki, zabawki, ki­
limy, kryształy, wyroby cu­
kiernicze, przetwory owoco­
wo - warzywne (m. in. ka­
pusta kwaszona i ogórki).

Rzemieślnicy z woj. poznań- 
kiego prześlą m. in. już w naj­
bliższym czasie do „Prodi- 

mexu” opisy swych najbar­
dziej wartościowych wytwo­
rów wraz z kosztorysami..

(Ł)

Znowu trojaczki
na olqsl<u

KATOWICE (PAP)
W wojewódzkim szpitalu 

nekologiczno - położniczym 
Siemianowicach urodziły 

w 
się

trojaczki. Janina Sysak — 
szczęśliwa matka trzech dziew­
czynek, ważących razem po­
nad 7 kg, jest pracownicą hu­
ty „Jedność". Matka i dzieci 
czują się dobrze.

Jednym z przejawów zwięk­
szonej aktywności rolników 
jest powstawanie kółek rolni­
czych i zrzeszeń branżowych, 
skupiających producentów- 
chłopów, ożywienie działal­
ności kół gospodyń wiejskich 
oraz organizowanie przez mło

_ dzież zespołów przysposobie­
nia rolniczego. Obecnie ist­
nieje już 9,5 tys. kółek rol­
niczych, które zrzeszają po- 
nad*291 tys. członków.

Uchwała podkreśla pozy- 
tywną rolę kółek rolniczych 
w sprawrach związanych z 
podnoszeniem produkcji rol­
nej, w rozwijaniu budownic­
twa wiejskiego, zaspokajaniu 
potrzeb kulturalnych wsi i 
upowszechnianiu oświaty rol­
niczej. Bardzo często kółka 
rolnicze stają się inspirato­
rami różnego rodzaju przed­
sięwzięć.

Jednocześnie — w obro­
nie przed wyzyskiem i pró­
bami przejmowania inicja­
tywy na wsi przez elemen-

+ na taśmie 
dalekopisu +
15-LETNI CHŁOPIEC, 

Rampal z miejscowości 
Dżamsi (Indie) zmienia o- 
becnie pleć. Po wielu latach 
chodzenia w spodniach u- 
biera się teraz w barwne 
sari — strój kobiet indyj­
skich. Otrzymał nawet no­
we żeńskie imię — Munni. 
Lekarze, którzy obserwują 
Rampala twierdzą, iż fizycz 
ne cechy żeńskie będą się 
w nim rozwijały nadal, aż 
przekształci się całkowicie 
w kobietę.

STANY ZJEDNOCZONE 
zbudują statek handlowy o 
napędzie atomowym, który 
będzie spuszczony na wodę 
w 1960 roku. Statek będzie 
mógł zabrać zapas paliwa 
wystarczający na przeby­
cie 560 000 km.

OKOŁO 50 OSÓB 
w większości dzieci i nę­
dzarzy zmarlo z zimna w 
ciągu ostatnich kilku dni w 
Sao Paulo (Brazylia). Tern 
peratura spadła tam do o- 
kolo O stopni.

Dla Polski
dla Kaszubów

GDAŃSK (PAP)
Tysiącom wczasowiczów 

przyjeżdżających na Hel z 
całej Polski, już z daleka rzu 
cał się w oczy duży opuszczo­
ny budynek po byłym koście­
le ewangelickim, Do niedaw­
na „straszył" on powybijany­
mi szybami, dziurawym da­
chem i rumowiskiem zalega­
jących wokół gruzów, szpecąc 
piękne osiedle helskie.

Ostatnio jednak widok ten 
zmienił się — w oknach po­
jawiły się szyby, dach został 
naprawiony, z inicjatywy O- 
siedlowej Rady Narodowej na 
Helu przy pomocy PRN w 
Pucku i w budynku tym zor­
ganizowane będzie Muzeum 
Rybacko-Kaszubskie, w któ­
rym będą zgromadzone 
stare i współczesne narzędzia 
pracy rybaka, ciekawe okazy 
ryb oraz wytwory kaszub­
skiej sztuki ludowej. 

ty spekulacyjne — kółka 
rolnicze rozwijają różno­
rodne formy zespołowego 
działania, między innymi 
organizują zespoły maszy­
nowe, wyposażone w ma­
szyny nabyte wspólnym wy 
siłkiem, zabezpieczając w 
ten sposób interesy nie tyl­
ko własnych członków, ale 
i chłopów pozostających 
poza organizacją.

Sytuacja poważna
-ratować zboże od porośnięcia!

Rozmowa „Głosu"
z kierownikiem WZR inż. Piotrowskim

W niezwykle trudnych warunkach atmosferycznych 
przebiegają tegoroczne żniwa. Długotrwałość opadów desz 
czu napawa mieszkańców Wielkopolski troską o należyte 
zbiory0zbóż. W związku z tym przeprowadziliśmy rozmo­
wę z kierownikiem Wojewódzkiego Zarządu Rolnictwa —
inż. M. Piotrowskim .
— Jak pan ocenia, panie 

inżynierze, obecną sytuację 
żniwną w oparciu o ostatnie 
meldunki?

— Jest bardzo poważna i 
trudna. Niemniej jednak nic 
można mówić o klęsce żyw;o 
łowej, choć szkody wyrządzo­
ne 'opadami są znaczne.' Nu 
90 proc, skoszonego żyta w 
naszym województwie zwiezie 
no zaledwie 7—10 proc. Dłu­
gotrwałe deszcze spowodowa 
ły porośnięcie w snonach oko 
ło 20 proc. żyta. Obliczenia 
te są przybliżone. Dane kształ 
tują się inaczej w każdym po 
wiecie. Wystarczy porównać 
powiat kaliski z wolsztyń- 
skim. W tym ostatnim, na 
przykład, zwieziono już 20 
proc, skoszonych w 98 proc, 
zbóż ozimych a także 30 proc 
zbóż jarych. W powiecie ka’i- 
skim sytuacja przedstawia 
się groźnie. Porosło około 60 
proc. żyta. Z pszenicą jest 
jeszcze gorzej.

— Czy to pociągnie za sobą 
poważny uszczerbek w tego­
rocznych plonach?

— Ilościowo raczej nie. 
Urodzaj przecież jest dobry. 
Tracimy na jakości zboża. 
W związku z jego porośnię­
ciem należy spodziewać się 
gorszego wypieku Chleba 
Trzeba będzie wykiełkowane 
zboże przeznaczyć przede 
wszystkim na paszę dla in­
wentarza.

Traci dużo na wartości 
sczerniała od deszczów sło­
ma zbóż jarych. Trudno ją

(Ciąg dalszy no str. 9)

SKUTKI ULEWY
Tegoroczne lato obfituje w niespodzianki atmosferyczne. 
Niedawno ulewne deszcze nawiedziły Łebę, zamieniając 
ulice miasta w rwące potoki. Na zdjęciu: samochody 

z trudem „forsują" jedną z głównych ulic miasta.
CAF — fot. Manenan

W 13 rocznicę 
Powstania Warszawskiego
Uroczysta akademia w stolicy

WARSZAWA (PAP)
Blisko 4 tys. mieszkańców 

stolicy szczelnie wypełniło 1 
bm. Salę Kongresową Pałacu 
Kultury i Nauki, w której od­
była się uroczysta akademia 
dla uczczenia 13 rocznicy wy­
buchu Powstania Warszawskie 
go. Na sali są przedstawiciele 
przynajmniej trzech pokoleń 
bojowników o wolność Ojczyz­
ny — starzy działacze rewolu-

„Mikrus" „MeduzaU

— na piątkę
RZESZÓW (PAP)
Prototypy polskich samocho 

dów małolitrażowych „Mi­
krus” i „Meduza”, wykonane 
w przeddzień Święta Odrodze­
nia przez Wytwórnię Sprzętu 
Komunikacyjnego w Mielcu i 
w Rzeszowie, przechodzą obec 
nie próby szybkości, sprawno­
ści technicznej, wytrzymało­
ści itd. Po przebyciu drogi z 
Mielca do Warszawy i z Miel­
ca do Rzeszowa, gdzie wzbu­
dzały ogromne zainteresowa­
nie nie tylko wśród automobi- 
listów ,lecz i całego społeczeń­
stwa — mają one na liczniku 
już przeszło po 700 km.

SOS!
pod adresem 

A -10 w Międzylesiu
BYDGOSZCZ (PAP)

Największa, wyprodukowana 
dotychczas w kraju maszyna 
papiernicza — dzieło konstruk­
torów z fabryki w Cieplicach 
na Dolnym Śląsku — została 
już zmontowana we Włocławku. 
Obecnie w nowym dziale pro­
dukcyjnym Włocławskich Za- 
uladów Celulozowo - Papierni- 
•zych im. Juliana Marchlew­
skiego przeprowadza się ostat­
nie prace wykończeniowe. Ho. 
bothicy układają posadzki, ma­
lują ściany, Instalują kable o- 
raz montują drobną aparaturę 
elektryczną.

Maszyna papiernicza nie ru­
szy jednak w przewidzianym 
pierwotnie terminie, ponieważ 
nie nadeszło jeszcze na budowę 
wiele potrzebnych urządzeń e- 
lektrycznych. Krajowi dostaw­
cy, w Ich liczbie Zakłady A-10 
w Międzylesiu pod Warszawą, 
od miesięcy odkładają wysył­
kę zamówionych przez Włocła­
wek części. Ta niesumienność 
drogo kosztuje każdy dzień 
„urwany” z produkcji nowej 
maszyny papierniczej, to stra­
ta około 80 ton papieru. 

cyjni, żołnierze z 1939 roku, 
członkowie organizacji konspi 
racyjnych, z AK, AL, PAL, 
BCh, KB — uczestnicy walk z 
okupantem, siedzą obok siebie 
dowódcy i żołnierze. Przybyły 
też rodziny bojowników Polski 
Podziemnej, tych, co żyją, i 
tych, co nie doczekali się wol­
ności. Są także najmłodsi — 
wielu w mundurkach harcer­
skich — dzieci Warszawy, o 
których wolność wałczyli żoł­
nierze konspiracji na baryka­
dach swego miasta.

Na akademię przybyli: czło­
nek Biura Politycznego KC 

Jerzy Morawski,PZPR
przedstawiciel rządu PRL, mi­
nister szkolnictwa wyższego — 
Stefan Żółkiewski, mini­
ster obrony narodowej, szef 
Głównego Zarządu Polityczne­
go WP, prezes Rady Głównej 
ZBoWiD, gen, dyw. Janusz Za­
rzycki, przewodniczący Prezy­
dium Stołecznej Rady Narodo­
wej — Zygmunt Dworakowski, 
sekretarz KW PZPR — Stefan 
Harasimowski i dowódca obro­
ny Warszawy w 1939 roku — 
gen. dyw. Juliusz Rómmel.

Uchyla się kurtyna sceny. 
Dekoracja skromna, ale prze­
mawiająca swą symboliką: 
warszawska Syrena wyrastają 
ca z ruin objętych czerwienią 
pożarów dzierżąca biało-czer­
wony miecz.

Rozbrzmiewają dźwięki Hy­
mnu Narodowego. Akademię 
zagaja i otwiera przewodniczą 
cy Prezydium Stołecznej Rady 
Narodowej — Zygmunt Dwora 
kowski. Wzywa on do uczczę- 
nia pamięci poległych 
ciszy. Wszyscy wstają.

Potem zabiera głos 
ZBoWiD, wiceminister 

chwilą

prezes 
obrony

narodowej, szef Gł. Zarządu 
Politycznego WP gen. dyw. Ja­
nusz Zarzycki. Uczestnicy aka­
demii gorącymi oklaskami 
przyjmują przemówienie gen. 
Zarzyckiego — uczestnika wie­
lu akcji bojowych Armii Lu­
dowej.

Gen. Janusz Zarzycki powie­
dział między innymi:

Naród polski ma bohaterskie 
karty w historii II wojny świa­
towej. Ledwie przebrzmiały 
ostatnie strzały tragicznej, 
wrześniowej kampanii, rozpo­
czął się ogólnonarodowy ruch

(Ciąg dalszy na str 9)

MO zbyt liberalnie 
traktuje chuliganów 
Mieszkańcy Sopotu 
żądają surowych kar 
dla łobuzów

SOPOT (PAP)
W Sopocie zdarzają się o- 

statnio dość częste wypadki 
łobuzerskich wybryków, któ­
rych sprawcami są nie tylko 
miejscowi chuligani, ale tak­
że „złota młodzież", przyjeż­
dżająca tu licznie na okres 
letni z innych miast Polski. 
Toteż duże zainteresowanie 
wzbudziło spotkanie ludności 
Sopotu z miejscowym proku­
ratorem, sędzią i komendan­
tem MO, którego głównym 
tematem była sprawa zwal­
czania tej groźnej plagi spo­
łecznej, zatruwającej życie 
nie tylko stałym mieszkań­
com, lecz również tysiącom 
wczasowiczów i turystów a 
całego kraju, spędzającym 
urlop w najatrakcyjniejszej 
miejscowości naszego Wy­
brzeża.

Zabierający głos w czasie 
tego spotkania mieszkańcy 
Sopotu wyrażali zgodną opi­
nię, że milicja zbyt liberalnie 
traktuje chuliganów, że ze 
strony władz konieczna jest 
bardziej zdecydowana posta­
wa. Łagodne kary, wymierza­
ne przez kolegia orzekające, 
zamiast odstraszać — jak 
podkreślano — zachęcaja do 
nowych wybryków; domaga­
no się wiec, aby sprawy a- 
wanturników i łobuzów od­
dawano w ręce prokuratora.

Z poglądem tym .zgodził 
się również komendant MO 
w Sopocie, 
świadczył on

Jednakżi o-
niezbędna

jest do tego aktywna pomoc 
wszystkich obywateli.



Porcsilca Anglosasów

Głos Polski w sprawie 
krajów gospodarczo zacofanych

GENEWA (PAP)
Korespondent PAP w Genewie, red. Wełykanowicz 

donosi: Po 7 latach dyskusji, odsyłania sprawy do 
rozmaitych komitetów, odkładania decyzji ad ca len - 
das graecas — Rada ekon.-społeczna ONZ (ECOSOC) 
uchwaliła 31 lipca br. rezolucję o stworzeniu specjal­
nego funduszu ONZ dla rozwoju krajów gospodarczo 
słabo rozwiniętych (SUNFED). Decyzję ECOSOC pod­
jętą 15 głosami przeciw 3 (USA, Wielka Brytania, Ka­
nada) komentuje się w kolach ONZ jako wielkie zwy­
cięstwo, jako objaw nowej aktywności tak mało do­
tychczas czynnej organizacji, jakim była ECOSOC.
Z jakimi argumentami wy­

stąpiły państwa anglosaskie 
na sesji? Ich zdaniem, należy 
czekać z tworzeniem SUN­
FED do chwili zawarcia ukła­
du o rozbrojeniu. Część uwol­
nionych w ten sposób sum 
można przekazać na SUN­
FED. Obecnie nie dysponuje 
się odpowiednimi kapitała­
mi. Najważniejszą formą, po­
mocy dla krajów gospodarczo 
słabo rozwiniętych — zda­
niem przedstawicieli anglo­
saskich — są umowy bilate­
ralne, inwestycje kapitałów 
prywatnych i pożyczki uzy­
skane od istniejących orga­
nizacji międzynarodowych.

Przemówienie delegata 
USA nie pozbawione było 
gróźb pod adresem zwolen­
ników SUNFED.

Na podstawie wyników gło­
sowania można bez przesa­
dy mówić o całkowitej po­
rażce Anglosasów. Niechęć 
Anglosasów do stworzenia 
SUNFED, to jest do udziele­
nia pomocy krajom gospo­
darczo słabo rozwiniętym 
za pośrednictwem organów 
ONZ, jest wyrazem ich poli­
tyki uzależniania tych kra­
jów od siebie. Fakt ten pod-

Ratować zboże!
(Dokończenie ze strony 1) 

wbędzie zużyć jako paszę, 
związku z tym zachodzi po­
trzeba siania jak największej 
ilości poplonów.

— Jakie środki należałoby 
zastosować, aby uratować plo 
ny?

— Najpoważniejsze to prze 
stawianie kopie w celu przy­
spieszenia wysychania zboża. 
Wskazane jest stawianie 
mniejszych stert. Omłoty bez 
pośrednio na polach pozwoli­
łyby na uratowanie znacznej 
ilości przestałego już zboża. 
Należy użyć kombajnów 
zwłaszcza do omłotów jarych 
i rzepaku. Przede wszystkim 
chodzi o zboża kwalifikowa­
ne i inne plantacje nasienne.

— Czy sprzęt zbóż przepro 
wadzany w tak ciężkich wa­
runkach może zaważyć na ja­
kości materiału siewnego?

— Owszem, i to poważnie. 
Należy liczyć się ze zmniej­
szeniem siły kiełkowania z ra 
cji porośnięcia zboża na 
pniu lub w sztygach. Stacje 
Oceny Nasion będą miały du 
żo pracy z kwalifikowaniem 
ziarna siewnego. Trzeba bę­
dzie dokonywać wymiany z 
tymi powiatami, gdzie szkody 
spowodowane niepogodą są. 
mniejsze. Fala opadów dot­
knęła bowiem najbardziej 
część środkowa 1 południową 
województwa. W innych po­
wiatach uda się na pewno 
uratować sporo dobrego ma­
teriału do siewu.

Rozmowę przeprowadziła
M. KEMPARA

Brałsułtana
Omanu w niewoli

KAIR (PAP)
Rzecznik kaiirskiego biura 

Imama Omanu podał do wia­
domości, że wojska powstań­
cze wzięły do niewoli brata 
sułtana Musoatu i Omanu.

Jak donosi Agencja Reute­
ra, w czwartek od wczesnych 
godzin porannych brytyjskie 
samoloty wojskowe dokony­
wały regularnych nalotów na 
terytorium Omanu. Według 
informacji tej Agencji, do 
Sharia przybyć ma generał 
Bourne, naczelny dowódca bry 
tyjskich wojsk lądowych na 
Bliskim Wschodzie, w celu zba 
dania na miejscu obecnej sy­
tuacji.
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kreśliła większość delegatów 
przemawiających za SUN- 
FED.

Zabierając głos w dyskusji, 
przedstawiciel Polski, amba­
sador MICHAŁOWSKI, pod­
kreślił, że w ciągu ostatnich

Poważna sytuacja
we Francji

PARYŻ, (PAP)
W dniu 31 lipca odbyło się 

posiedzenie rządu francuskie­
go, na którym ujawniły się 
głębokie rozbieżności między 
ministrami w związku z „pla­
nem oszczędności” ministra fi­
nansów Feliksa Gaillarda.

Rada ministrów zatwierdzi­
ła mniej więcej 9/10 „planu 
oszczędności” Gaillarda, lecz 
przy omawianiu projektowa­
nych cięć w budżecie oświaty 
i w budżecie ministerstwa o- 
pieki społecznej doszło do kon 
trowersji i minister finansów’ 
zagroził dymisją, jeśli jego 
program nie będzie przyjęty.

Minister pracy i opieki spo­
łecznej. socjalista Albert Ga- 
zier i minister oświaty, rady­
kał Rene Billeres oświadczyli 
że nie mogą się zgodzić na osz 
czędności, jakie zamierza na­
rzucić ich resortom minister 
Gaillard.

Posiedzenie rady ministrów, 
które rozpoczęło się o godz. 9 
rano, trwało z przerwami do 
10 wieczorem. Ponieważ je­
dnak nie osiągnięto porozumie 
nia, premier Bourges-Maunou- 
ry zaproponował przerwanie 
Obrad do czwartku rano. Pre­
zydent republiki R. Coty, któ­
ry miał rozpocząć urlop w dniu 
1 sierpnia, odroczył »wój wy- 
jaad.

LIST ZE ŚWIATA

Ambasadorowie nienadzwyczajni
Gdybyśmy mieli sądzić po 

aktywności polityków i po roz 
grywających się na święcie 
wydarzeniach, nie moglibyśmy 
nazwać obecnego okresu sezo­
nem wakacyjnym. Szefowie rzą 
dów podróżują ile się da, dy­
plomaci obradują, kolonizato­
rzy interweniują zbrojnie w 
obronie swych interesów naf­
towych, a w Ameryce Łaciń­
skiej, zgodnie z tamtejszą tra­
dycją, padły strzały skierowa­
ne do uzurpatora. A jednak 
wakacje są, w całej Europie 
notują olbrzymi ruch turystycz 
ny, czytelnicy gazet najpierw 
szukają wiadomości o pogodzie 
i obietnicy, że zrobi się ładnie, 
a dopiero potem interesują się 
wielką polityką. Z tej sprzecz­
ności zjawisk wynika, że ja­
kieś wydarzenie polityczne, aby 
mogło urosnąć w tym sezonie 
do rangi faktu budzącego wiel 
kie zainteresowanie, musi być 
w formie i treści prawdziwą 
bombą. Inaczej zgubi się wśród 
komunikatów meteorologicz­
nych.

। To właśnie sprawdza się na 
l podpisanej niedawno w Berli­
nie deklaracji trzech mocarstw 
zachodnich i rządu NRF w 
sprawie zjednoczenia Niemiec. 
Możliwe, że niektóre zaintere­
sowane koła polityczne przy­
wiązywały do tej deklaracji 
wielką wagę. Możliwe, że liczo­
no się z wielkim wrażeniem. 
Ale rachuby te okazały się za­
wodne. „Historyczny akt“ — 
jakiego chciały się w berliń- 
skiej uroczystości dopatrywać
niektóre organa prasowe CDU, tworzyli tylko takie formy dy-
partii kanclerza Adenauera, 
okazał się „bladą demonstra­
cją" w komentarzach opozy­
cyjnej prasy zachodnio-nie- 
mieckiej i w oprn® wielkich 

3 lat nastąpiła „bilateraliza- 
cja“ pomocy dla krajów go­
spodarczo słabo rozwiniętych. 
I tak z 5200 milionów dola­
rów wydanych na pomoc dla 
92 krajów, tylko 9 proc, przy­
znano na podstawie umów 
multilateralnych. Geograficz 
ny rozdział tej pomocy — jak 
stwierdził ambasador Micha­
łowski — określony był wzglę 
darni pozaekonomicznymi. 
39 proc, wydanych sum pań­
stwa kolonialne przeznaczyły 
na pomoc dla swych kolonii 
lub terytoriów, w których są 
zainteresowane gospodarczo, 

Delegacja polska — oświad 
czył mówca — nie sprzeciwia 
się zasadom, ani praktyce po­
mocy bilateralnej, jeżeli nie 
łączy się ona z warunkami 
natury politycznej. Pomoc ta 
ka odpowiada jednak raczej 
doraźnym potrzebom kon­
sumpcyjnym niż realizacji 
długofalowych planów roz­
woju gospodarczego. Ujemne 
jej strony polegają na tym, 
że kierując się zazwyczaj 
względami pozaekonomiczny­
mi, nie przyczynia się ona do 
harmonijnego rozwoju go­
spodarki światowej. Zdaniem 
delegacji polskiej,

obowiązkiem ONZ jest 
stworzenie SUNFED i tym 
samym udzielenie najbar­
dziej skutecznej pomocy 
krajom słabo rozwiniętym 
pod względem gospodar­
czym.

Kończąc swe przemówienie, 
ambasador Michałowski za­
powiedział, że delegacja pol­
ska głosować będzie za rezo­
lucją 7 państw.

Rezolucja przyjęta ostatecz 
nie przez ECOSOC (zgłoszo­
na przez 7 państw) wyraża 
konieczność natychmiasto­
wego stworzenia SUNFED. 
Zwraca się do Zgromadzenia 
Ogólnego NZ o uchwalenie 
tego funduszu na swej XI 
sesji, której zadaniem będzie:

i ostateczne zorganizowa- 
* nie funduszu,
n wybranie pewnej ilości 
"projektów do finansowa- 

nia.
Projekty te jeszcze przed

zorganizowaniem. SUNFED 
będą opłacone ze świadczeń 
dobrowolnych. Będzie to ro­
dzaj próbnego funkcjonowa­
nia SUNFED.

dzienników światowych. Ani 
więc, co do formy, ani, co do 
treści bombą deklaracja berliń 
ska nie była. Ponieważ zaś nas, 
ze względu na nasze położenie, 
specjalnie interesuje sprawa 
niemiecka, możemy sobie 
wiedzieć, że nic się po tej 
klaracji nie zmieniło.

Jeżeli chodzi o formę, 

po- 
de-

już
ona sama świadczy o nieskoor- 
dynowaniu inicjatywy z wyni­
kami. Gdy w okresie bujnego 
rozwoju stosunków między róż 
nymi dworami królewskimi i 
cesarskimi, na przełomie XVIII 
i XIX wieku, jakiś panujący 
chciał załatwić szczególnie 
ważną sprawę, wysyłał nad­
zwyczajnego posła lub amba­
sadora. Doszło do tego, że ci 
nadzwyczajni posłowie i am­
basadorowie uważani byli za 
coś ważniejszego, wobec czego 
ten sam tytuł zaczęto nadawać 
dyplomatom, stale rezydują­
cym przy danym dworze. Od 
owych czasów datuje się obec­
ny zwyczaj, że każdy zwyczaj­
ny przedstawiciel dyplomatycz 
ny, akredytowany w najzwy­
czajniejszy sposób w jakimś 
państwie, ma tytuł nadzwyczaj 
nego. A więc tytuł ambasadora 
nadzwyczajnego i pełnomocne­
go oznacza, że jest to zwyczaj­
ny ambasador, spełniający zwy 
czajną misję i zwyczajnie re­
zydujący, czasem latami, w sto 
licy jakiegoś państwa.

No i powtarza się historia 
sprzed dwustu laty, świadcząca 
że Talleyrand i Metternich 

plomacji, które narzucała im 
potrzeba. Teraz do załatwienia 
szczególnie ważnych spraw u- 
źywa się również nadzwyczaj­
nych wysłanników, często są 
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„Jeszcze Polska 
nie zginęła "...
na stadionie w Moskwie
Złoty medal Grabowskiego

W czwartek ponownie mie­
liśmy przyjemność wysłuchać 
na moskiewskim stadionie im. 
Lenina, Mazurka Dąbrowskie­
go który, akurat obchodzi 160 
rocznicę swego powstania. O 
uczczenie naszego Hymnu w tak 
piękny sposób postarał się do­
skonały polski lekkoatleta 
Grabowski wygrywając skok 
w dal — 7,46.

Siatkarki polskie
zwyciężyły

Drużyna polskich siatkarek 
w swoim drugim spotkaniu po 
konała 1 bm. na stadionie „Dy 
namo” wicemistrza świata Ru­
munię 3:2 (6:15, 15:7, 12:15, 
15:13, 15:13).

Podwójne zwycięstwo
Maków w cszczepie

Po „polskiej środzie*1 można 
śmiało powiedzieć, że mieliśmy z 
kolei „polski czwartek11. To, co 
pokazali na Stadionie im. Lenina, 
nasi oszczepnicy przeszło najśmiel 
sze oczekiwania. Sidło i Kopyto 
podzielili się dwoma pierwszymi 
miejscami. Janusz Sidło wygrał 
doskonałym wynikiem — 80,12, u- 
stanawiając rekord Igrzysk. 5 Ko­
pyto zdobył srebrny medal wy­
nikiem 76,70. Brązowym medalistą 
został powracający do formy ra­
dziecki oszczepnik Kuźniecow. 
Miał on rezultat niewiele gorszy 
od Kopyta — 76,46. Dalsze miejsca 
zajęli: 4) B. Cybulenko (ZSRR) — 
71,01, 5) Graudulis (ZSRR) — 70,91, 
6) Frost (NRD) — 69,87.

Brązowy medal
naszej wioślarki

Niespodziewanie dobrze spisała 
się w jedynkach kobiet polska 
wioślarka — Makowska, zdoby­
wając brązowy medal i osiągając 
czas 4.04,8. Pierwsze miejsce za­
jęła radziecka zawodniczka — Mu­
china 3.53,54, a drugie Rumunka 
Liuzeia 3.59,6.

W czwórkach ze sternikiem zwy­
ciężyły zawodniczki radzieckie 
3.24,8 przed Rumunkami 3.25,6 i 
Finkami 3.35,4.

Sprawozdanie z imprez III dnia 
Igrzysk podajemy na str. 6.

nimi sami ministrowie spraw 
zagranicznych. Rola ambasa­
dorów nadzwyczajnych i pełno 
mocnych, jak brzmi ich oficjał 
ny tytuł, schodzi na drugi 
plan wobec roli tych dyploma­
tów, którzy zjawiają się jako 
super-nadzwyczajni delegaci 
swych państw.

I dlatego forma deklaracji 
berlińskiej, podpisanej przez 
ambasadorów Francji, Stanów 
Zjednoczonych i Wielkiej Bry­
tanii, wespół z ministrem 
spraw zagranicznych NRF, p. 
von Brentano, świadczyć musi 
o niewielkim znaczeniu, jakie 
do tego aktu przypisywały rzą 
dy trzech mocarstw zachod­
nich. Trzeba bowiem powie­
dzieć, że ambasadorowie nad­
zwyczajni występowali w Ber 
linie w roli nienadzwyczajnie 
ważnej. Gdyby bowiem spra­
wa była naprawdę ważna, de­
klarację podpisywaliby prawdo 
podobnie czterej ministrowie.

Po cóż więc podpisywano 
nieważną deklaracje? Ano, w 
polityce i dyplomacji robi się 
wiele i mów? się wiele po to 
tylko, aby nie milczeć. Rząd 
kanclerza Adenauera wiedział, 
że do NRD wybierają się z 
wizytą przywódcy Związku Ra 
dzieckiego — Chruszczm” i 
Bulganin. Nie trudno sie spo­
dziewać, że bedzie to okazja 
do wypowiedzi dotyczących 
radzieckiego punktu widzenia, 
na sprawę, zjednoczenia Nie­
miec. Chociaż bowiem politycy ' 
radzieccy nieraz już się na ten' 
temat wypowiadali, chwila o-t 
becna, kilka tygodni przed wy 
borami w NRF, aż zaprasza do 
nowych oświadczeń Trudno 
przypuszczać, aby taki zanra- 
szający mocnent rząd radziecki

Prasa zachodnia
o deklaracji USA, Anglii i Francji

w sprawie zjednoczenia Hiemiec
Rozczarowanie i ostra kry­

tyka pod adresem mocarstw 
zachodnich — oto pierwsza re 
akcja prasy zachodniej na de­
klarację „zasad wspólnej po­
lityki w sprawie zjednoczenia 
Niemiec”.

Biuletyn partii socjalno - 
demokratycznej „Sozialdemo- 
kratischer Pressedienst” pi­
sze, że „nawet życzliwie u- 
stosunkowani wobec Adenau­
era politycy nie mogą ukryć, 
że deklaracja ta jest niepeł­
na i nie zawiera nic nowego. 
Nie ma w niej niczego, co by 
wcześniej nie zostało powie­
dziane przez rząd federalny i 
mocarstwa zachodnie”.

Dziennik „Siiddeutsche Zel- 
tung” zapytuje „po co wło­
żono tyle wysiłku, aby raz je­
szcze punkt po punkcie wy­
notować to, co, zgodnie z do­
tychczasowym doświadcze­
niem, nie może być uważane 
jako podstawa lub przedmiot 
rozmów ze Związkiem Ra­
dzieckim”.

Pismo angielskie „News 
Chronicie” ironicznie zazna­
cza, że „w Berlinie góra zro­
dziła mysz i tego nie mogą 
ukryć żadne teatralne efek­
ty”.

Na ogół prasa zachodnia 
ocenia deklarację USA, An­
glii i Francji jako manewr 
przedwyborczy rządu Ade­
nauera. Podkreśla to wyra­
źnie „Frankfurter Rundschau”. 
„Przyczyną ogłoszenia berliń­
skiej deklaracji — pisze wy­
mieniona gazeta — jest pra­
gnienie rządu federalnego, 
aby jeszcze przed wyborami 
do Bundestagu 15 września 
br. polityka Adenauera znala­
zła aprobatę trzech mocarstw 
zachodnich, gdyż polityka ta 
w rzeczywistości nie miała po 
wodzenia”.

W tym samym duchu piszą 
dziennik zachodnio - niemiec­
kie „Der Mittag*’, „Neue Rhein- 
Zeitung” oraz fińska gazeta 
„Suomen Sosialdemokraatti”. 
Angielski „Times” również 
wypowiada myśl, że „manewr 
propagandowy mocarstw za­
chodnich nie przysłuży się 
partii chrześcijańsko-demo- 
kratycznej na wyborach. Ar­
gumenty zawarte w deklara­
cji nie mogą być przekony­
wające dla Niemców”.

Komunistyczne pismo an­
gielskie „Daily Worker” są- 

i dzi, że „deklaracja trzech mo­
carstw zachodnich raczej utru 

I dni, a nie pomoże porozumie­

zignorował. W Bonn widocznie 
postanowiono uprzedzić oświad 
czenie radzieckie, przyspiesza­
jąc przygotowywaną już od dłuż 
szego czasu deklarację „zachód 
nią“. A że pośpiech nie pozwa­
lał na zorganizowanie zjazdu 
ministrów spraw zagranicz­
nych, oddano ceremonię w ręce 
ambasadorów. Tym samym ode 
brano jej znaczenie.

Ale nie tylko Bonn zastoso­
wał pośpiech. Rząd NRD ze 
swej strony wykazał, że nie za­
sypia gruszek w popiele i u- 
przedził deklarację „zachod­
nią" własną „deklaracją Gro- 
tewohla", proponującą tymcza 
sowę zastąpienie zjednoczenia 
Niemiec federacją lwu państw 
o różnych ustrojach. Jak moż­
na się było spodziewać, koła 
rządowe w Bonn z miejsca od­
rzuciły „deklaracje Grotewoh- 
la" i zawarte w niej propozy­
cje.

A więc w sumie — nic się 
nie zmieniło. Deklaracja NRF 
i trzech mocarstw zachodnich 
nie wnosi nic nowego, powta­
rza ten sam punkt widżenia na 
rolę Niemiec w NATO, który 
stanowi źródło rozbieżności w 
polityce europejskiej między 
Wschodem a Zachor —> Ma to 
podobno pomóc Ade*" "'rowi i 
jego partii CDU w uzyskaniu 
poparcia wyborczego. Trudno 
przewidywać, czy pomoże. Zre­
sztą nie powinniśmy zapomi­
nać, że od wyborów w NRF 
dzieli nas jeszcze sześć tygod­
ni. Przy obecnym rozkołysaniu 
wydarzeń, mimo sezonu waka- 
cyjnego, nieraz chyba przyj­
dzie nam się zastanawiać, co i 
jak będzie wpływać na bieg 
wypadków.

A KG U S 

niu w sprawie zjednoczenia 
Niemiec”.

Jedynie pisma adenauerow- 
skie nadają deklaracji berliń­
skiej poważne znaczenie i są­
dzą, że wesprze ona kurs po­
lityki CDU. (hb)

Wokół samobójstwa 
mordercy Armasa

LOK DYN (PAP)
Minister obrony Gwatemali 

Juan Francisco Oliva potwier­
dził w środę na konferencji 
prasowej, że w związku z za­
mordowaniem prezydenta Ar­
masa aresztowano około 100 
osób.

Dotychczas nie stwierdzono 
powiązań między mordercą, 
który należał do gwardii pa­
łacowej, a państwami obcymi. 
Jak wiadomo, zabójca Armasa 
popełnił samobójstwo.

Uroczysta akademia
(Ciąg dalszy ze str. 1) 

oporu przeciwko hitlerowskie­
mu okupantowi.

Wielka była cena krwi, któ­
rą płacił naród za wolność. 
Dziesiątki tysięcy rozstrzela­
nych na placach i ulicach, w 
wioskach i na leśnych drogach, 
zakatowanych W więzieniach 
gestapo. Setki tysięcy zamę­
czonych w obozach koncentra­
cyjnych. Wymordowane getta, 
wysiedlona Zamojszczyzna, u- 
liczne łapanki i wygłodzenie 
kraju.

Warszawa stała się bliskim 
zapleczem frontu, wówczas to 
w Warszawie rozpoczęło się 
powstanie.

Rozpoczęła się fantastyczna, 
nieznana w dziejach tej woj­
ny bitwa w milionowym mie­
ście. Bitwa na śmierć i życie 
przeciwko hitlerowskiemu na­
jeźdźcy. Nie udało się, niestety, 
pierwsze uderzenie. Rozgorza­
ły z niebywałą zaciętością od­
dzielne bitwy w mieście.

Niesposób wymienić wszyst­
kich barykad, straceńczych 
szturmów i punktów zaciętej 
obrony. Niesposób wymienić 
wszystkich ugrupowań i od­
działów Armii Krajowej, jed­
nostek Armii Ludowej, KB, 
PAL i innych. Ogromna jest 
lista indywidualnych bohater­
skich czynów żołnierzy, łącz­
niczek, sanitariuszek, cywil­
nych mieszkańców stolicy. W 
walce tej lud Warszawy, a 
szczególnie warszawska mło­
dzież Wykazała bohaterstwo 
najwyższej próby. Krew prze­
laną w tej walce naród nasz 
ceni jednakowo, niezależnie 
od tego, z jaką opaską na ra­
mieniu ginął żołnierz, z opaską 
AK czy AL, niezależnie od 
tego czy był szeregowcem czy 
pułkownikiem.

Chwała tym, którzy padli 
w tej walce!

We wszystkich punktach bo­
haterskiej walki stolicy społe­
czeństwo Warszawy składało 
wieńce i pełniło warty hono­
rowe.

Patrick 
też miał pecha

Jakiś pech prześladuje księż­
niczkę Małgorzatę angielską- 
Kto tylko ośmieli się podnieść 
na nią wzrok, ten może byc 
pewien, że nie spotka go nic 
dobrego. Nie tak dawno ska­
zano na „wygnanie" pułkow­
nika Townsenda. Dziś gromy 
dosięgły lorda Patricka Beres- 
forda, który przez kilka mie­
sięcy bardzo asystował Małgo­
rzacie i był powszechnie uwa­
żany za najpoważniejszego kan 
dydata do jej ręki. Jednakże 
nic z tej „kandydatury" nie wU 
szło. Lord Patrick Bereś ford o- 
trzymał rozkaz wyjazdu na 
Cypr, gdzie stacjonuje jego 
pułk Królewskiej Gwardii Kon 
nej. Powód? Prawdopodobnie 
tylko fakt, że lord Patrick ma 
23 lata, a. więc jest o cztery 
lata młodszy od księżniczki 
Małgorzaty.

Dziennik „Daily Erpress" 
pisze w związku z tym: „Nie- 
długo być może dojdzie do te­
go, że sama przyjaźń z księż­
niczką będzie już „wilczym bi­
letem" skazującym na miejsce 
odosobnienia lub na wygna­
nie".

Biedna, księżniczka. Małgorza 
ta! Kiedyż wreszcie będzie mo­
gli'. pójść za głosem swego ser* 
ca? (m)



Nie iesłeśmy narodem złodziei Przed nowym rokiem szkolnymFwŁOSI
o naszym teatrze

W dniach 16 i 17 lipca br. 
z okazji 250-letniej rocznicy 
urodzin Goldoniego, Teatr 
Ludowy z Nowej Huty wy­
stawił w Wenecji sztukę te­
go znakomitego komediopi­
sarza — .„Sługa dwóch pa­
nów”. Publiczność włoska 
przyjęła bardzo gorąco wy­
stęp artystów polskich, a 
prasa włoska nie szczędziła 
pochlebnych recenzji.

Oto, co np. pisze między 
innymi Alberto Bertolini — 
korespondent „II Gazzetti- 
no”: '

„Kierowany przez młodą i 
znaną reżyserkę Krystynę Sku 
szankę — Teatr Ludowy z No­
wej Huty, pozostaje wierny 
programowo zasadom estetyki 
Leona Schillera, teoretyka i 
twórcy odrodzenia teatru pol­
skiego od 1545 roku. Trufaldi- 
no przedstawiony jest przez 
Wojciecha Gajewskiego, znako 
mitego aktora mimiko-akroba- 
tycznego, nadzwyczajnie ruch­
liwego i dynamicznego, szyb­
kiego, jak łasica, złośliwego i 
szlachetnego. Jest to wspania­
ły „numer" (obcięlibyśmy po­
wiedzieć rewiowy), dokładnie 
zrealizowany w stylu baleto­
wym.

Innymi słowy, Polacy z No­
wej Huty pokazali wczoraj wie 
czorem jeden z tylu sposobów

Przepędźmy oszustów i malwersantów
O Pinia publiczna jest za- 
V niepokojona. Nie ma

dnia, by dzienniki nie
przynosiły informacji o kra­
dzieżach, nadużyciach, wy­
padkach korupcji, spekula­
cji; o zakłócaniu spokoju pu 
blicznego przez chuliganów, 
awanturników; o usiłowa- 
nych czy dokonanych zabój­
stwach.

Jedni powiadają: coraz wię 
cej * zbrodni i przestępstw. 
Inni twierdzą: więcej to nie, 
po prostu przedtem o tym 
nie pisano...

Jak przedstawia się sytua­
cja w rzeczywistości?

W rzeczywistości ilość prze 
stępstw, przynajmniej na te­
renie woj. poznańskiego, wca 
le nie zmalała. Notuje się na 
tomiast — dzięki sprawniej­
szemu działaniu organów mi 
licyjnych i prokuratorskich 
oraz, co szczególnie charakte 
rystyczne, pomocy, jakiej u- 
dziela tym organom społe­
czeństwo — wzrost ilości prze

zrozumienia interpretacji

„Czas życia i czas śmierci“
na ekranie

nieśmiertólnej komedii, skom­
ponowanej na poczekaniu 
przez Carla Goldoniego. Inter­
pretacja Krystyny Skuszanki 
jest bez wątpienia mądra w 
swym wykonaniu. Składa się z 
ciekawej i dowcipnej „mikstu­
ry" baletu, wymownych pod­
szeptów i manier komedii. — 
Smak karykatury, efektu dla 
efektu, dowcipnej wynalazczo­
ści, paradoksu, doprowadzone­
go do ostatnich swych granic 
— jest bardzo widoczny żarów 
no w recytacji i w szczegółach 
mimicznych odtwórców, jak i 
też w surrealistycznych i
wyimaginowanych dekora'
cjach Liliany Jankowskiej iAn 
toniego Tosty, w stylizowa­
nych i żywych kostiumach, jak 
w rytmicznych i przyjemnych 
dla ucha motywach muzycz­
nych Józefa Boka, w miłym 
przedstawieniu całego widowi­
ska. Oprócz cytowanego i na­
prawdę wyjątkowego Rajew- 
skiego, wyróżniła się również 
reszta zespołu.

Najlepszą pochwałą, jaką 
można dać przedstawieniu 
polskiemu „Sługi dwóch pa­
nów", jest to, że widowisko zo 
stało wystawione z wielką sta-
rannością 1 z gorącym, 
dziwie entuzjastycznym 
ciem.

Publiczność umiała

praw- 
przeję

ocenić
wartość widowiska, podkreśli­
ła oklaskami znaczenie momen 
tów komicznych, na koniec 
długimi owacjami nagrodziła 
wysiłek aktorów...". .

Opr. J. A.

7> Szwajcarka o uro­
czym uśmiechu, to Liselotte Pul 
ver, która jest najnowszą za­
graniczną sensacją Hollywood. 
Grała ona już w ponad 12 fil­
mach francuskich i niemiec­
kich, wybrano ją również do 
głównej roli w nakręcanym 
obecnie filmie wg znanej po­
wieści Remarąue^ „Czas życia 

i czas śmierci".
Fot. — CAF

„Przegląd Zachodni 
i jego bogata treść

Coraz żywsze, coraz ciekaw­
sze materiały przynosi dwumie 
sięcznik poznański „Przegląd 
Zachodni", Wydawnictwo In­
stytutu Zachodniego. Ostatni 
zeszyt za maj i czerwiec, który 
opuścił tłocznię w lipcu br. wy­
różnia się nie tylko szerokim 
wachlarzem zagadnień, lecz i 
obfitością materiału korespon 
dencyjnego z Ziem Zachodnich.

rozmawia 
z 

'MS Fernandelem

— Czy chclał 
by pan grać 
w polskim fil 
mie?

— Od kiedy 
używa pan ży 
letek polskiej 
produkcji?

— Co sądzi 
pan o „Kaktu 
sie"?

Na te 1 inne pytania 

odpowiada 
FERNANDEL 

w najnowszym n-rze tyg. 
satyr — humor.

W pozycji artykułów mamy 
omówienie polityki gospodar­
czej Niemiec Zachodnich na tle 
zachodnio - europejskiej kon- 
junktury gospodarczej w opra­
cowaniu Z. Nowaka. Wyjaśnia 
nam ono drogi rozwoju ekono­
micznego NRF. Z pracą tą 
wiąże się artykuł W. Radkie­
wicza o sytuacji społeczno-eko­
nomicznej rolnictwa w NRF. 
E. Serwański w artykule „Ro­
la kultury w zjednoczeniu Nie 
mieć" wykazuje, że w sprzecz­
nościach politycznych i gospo­
darczych NRF i NRD kultura 
jest właściwie jedynym czyn­
nikiem cementującym naród 
niemiecki. W zakresie zagad­
nień politycznych W. Wiewióra 
omawia sprawę nawiązania sto 
guńków dyplomatycznych po­
między Polską a NRF ze sta­
nowiska prawnego, a Z. Ku­
lak pisze o spotkaniu Ribben- 
troppa z francuskim ministrem 
spraw zagranicznych Bonne- 
tem w 1938 roku, co dało po­
czątek, dzięki krótkowzroczno­
ści Francji, planom zaborczym 
Hitlera wobec Czechosłowacji.

Sprawy gospodarcze Ziem 
Zachodnich omówione zostały 
w dwóch artykułach: S. Gwiaź 
dzińskiego o rozwoju miast 
woj. olsztyńskiego i A. Wielo­
polskiego o foli badań histo­
rycznych w kulturalnym za­
gospodarowaniu Pomorza za­
chodniego.

Pozycje bardzo interesujące, 
jak zwykle w „Przeglądzie Za 
chodnim", stanowią oceny i o- 
mówienia książek, jakie ukaza-

stępstw wykrytych, a co za ‘ 
tym idzie, wzrost spraw kiero ' 
wanych na drogę sądową. ;

Ze zrozumiałych względów 
najwięcej uwagi poświęca się 
obecnie przestępstwom natu­
ry gospodarczej. Walka z te­
go rodzaju przestępczością 
jest szczególnie trudna: prze­
stępcy stosują coraz bardziej 
wyrafinowane metody, wcią­
gają wt krąg swego oddziały­
wania w sprytny sposób lu­
dzi, którzy nigdy nie mieli 
predylekcji do złodziejstw i 
oszustw, i działając w. dobrej 
wierze —, ani się spostrzegą 
kiedy stoją w kolizji nie tyl­
ko z przepisem prawa, ale i 
z własnym sumieniem.

Ta ofensywa nieuczciwości, 
złodziejstwa i szkodnictwa 
jest szczególnie niebezpieczna 
— grozi skażeniem społeczeń 
stwa, naraża go w sumie na 
wielomilionowe straty, utrud­
niające lub unicestwiające w 
dalszej perspektywie, celowe, 
przemyślane działanie w kie 
runku poprawy sytuacji ma­
terialnej mas.

Szczególnie jaskrawo wy­
nikało to z informacji, jaką 
złożył w czasie ostatniego po 
siedzenia Egzekutywy KW 
PZPR prokurator wojewódz­
ki mgr L. Zboralski. Niemal 
Wszystkie przytoczone prze­
zeń przykłady przestępstw 
nie tylko świadczą o przemyś 
lanej szkodliwej działalności, 
ale także dają obraz atmosfe-

w jakiej doszło do nadu­
żyć i jaką niekiedy z nie­
świadomości a niekiedy świa­
domie, usiłuje się stworzyć 
wobec przestępcy z chwilą 
odkrycia przez organa proku 
ratorskie jego występnej dzia 
łalności.

Jest to atmosfera tuszowa­
nia, przemilczania, łagodze­
nia znajdująca wyraz w bez­
myślnym i niczym nie uzasad 
nionym powiedzeniu: „Trze­
ba ratować człowieka..."

Temu powiedzeniu przeciw 
stawiane jest tylko jedno: 
..Trzeba ratować społeczeń­
stwo przed klęską". W imię 
tej właśnie potrzeby walczy 
milicja, walczy prokuratura, 
walczyć musimy wszyscy. 
Pierwsze rezultaty tej żmud­
nej pracy — poznamy już 
wkrótce; wiele spraw kierowa 
nych jest obecnie do sądów.

Oczywiście sama milicja i 
prokuratura, same sądy nie 
rozwiażą problemu. Wskazu­
je na to choćby to doświad­
czenie, jakie organa porząd­
ku publicznego i rzecznicy in 
teresu społecznego nabyli w 
trakcie ostatniego okresu.

Z doświadczeń tych wyni­
ka, że jest rzeczą niezbędną 
jak najszybciej przeanalizo­
wać przepisy o kierowaniu 
gospodarką. wyeliminować 
sprzeczne z sobą zarządze­
nia, zacieśnić współpracę or­
ganów kontrolnych i rewi­
zyjnych z prokuraturą, a W' 
niektórych wypadkach (np. 
PIH) rozszerzyć ich upraw­
nienia. Konieczne jest szer­
sze stosowanie w trakcie 
śledztwa sankcji zapobiegaw 
czych takich jak np. zabez­
pieczenie mienia oskarżonego, 
łączenie wyroków z przepad­
kiem zagrabionego społeczeń 
stwu mienia, dochodzenie źró 
deł majątku w wypadku 
stwierdzenia życ‘a ponad 
stan itp. No, a przede wszyst 
kim trzeba przypomnieć i czy 
nimy to również ze szczegól­
nym naciskiem — o obowiąz 
kach kierowników zakładów 
instytucji i organizacji. Jed­
nym z podstawowych, do któ 
rych każdy kierownik zobo­
wiązany jest postanowieniem 
przepisu prawa jest powiada 
mianie o każdym popeł­
nionym w podległej placówce 
przestępstwie. Za niedokona­
nie _ tego obowiązku grozi 
współodpowiedzialność za 
przestępstwo. Obowiązek ten 
zresztą spoczywa na każdym 
obywatelu każdego cywilizo­
wanego pnństwa.

Jeśli przepisy prawa prze­
strzegane będą z cała sumień 
nościa, jeśli organa czuwają­
ce nad ich przestrzeganiem 
działać będą z całą energią.
jeśli najszersze rzesze
łeczeństwa,

ły się za granicą, a dotyczące 
albo minionej wojny lub obec-

twa, spekulacji, korupcji i 
wszelkiego gatunku prze­
stępstw natury gospodarczej.

Każdy szkodnik — im bar­
dziej odpowiedzialny. tvm wię 
cej — musi schylić karku po 
pręgierz opinii publicznej, 
musi znaleźć się na ławie 
oskarżonych i być osądzonym 
surowo i przykładnie — w 
imienni majestatu Rzeczy­
pospolitej i w imieniu naro­
du, który nigdy nie był i nie 
jest narodem złodziei. (ki)

Wystawa
Zagniewa Pronaszki

W niedzielę — na otwarciu wy. 
stawy prac Zbigniewa Pronaszki, 
zgromadziło się w Muzeum Naro­
dowym bardzo wielu gości, kryty­
ków sztuki, jej miłośników, pla­
styków, przedstawicieli władz. 
Twórczość Pronaszki znana jest 
światu kulturalnemu z licznych 
wystaw i recenzji — najsurowsi 
krytycy zawsze wysoko oceniali 
malarstwo lego artysty.

Urodzony na Podhalu w 1885 ro­
ku mógł Pronaszko oddać się stu 
diom z uwagi na zamożność oj­
ca; podwaliny jego artyzmu, to 
niewątpliwie utalentowana matka 
(muzyka i rzeźba). Przebywający 
w otoczeniu Axentowicza, Jacka 
Malczewskiego, urzeczony twór­
czością Wyspiańskiego, dojrzewa 
Pronaszko artystycznie bardzo 
szybko, by niedługo potem zostać 
prekursorem formizmu w malar­
stwie. Trudno na tym miejscu 
omowić bogate życie artysty.

Tak się złożyło, że jeszcze przed 
otwarciem obecnej wystawy mie­
liśmy możność zobaczenia wielu 
jego prac z okazji Wystawy Współ 
czesnego Malarstwa Polskiego. 
Tym razem zaś widzimy ekspozy­
cję indywidualną Zbigniewa Pro­
naszki, która niedawno gościła w 
Warszawie.

Artysta pokazuje ze swego do­
robku przede wszystkim portret, 
który snąć jest jego ulubionym te 
matem. Jest rzeczą charaktery­
styczną, że Pronaszko nie lęka 
się zupełnie cynobru, o którym 
powiedział Lucas Crattach, że 
„niebezpiecznie nim (cynobrem) 
operować, wolę to pozostawić 
wielkim mistrzom”.

Jak na wielkiego Cranacha zbyt 
daleko posunięta skromność.

Mamy doprawdy w tym roku
dużo 
staw 
i to 
leży

okazji oglądania wielu, wy- 
(mimo sezonu ogorkowego) 
wystaw dobrych. Za to na­
się organizatorom, a więc

Muzeum Narodowemu. ZPAP 
CBWA dużo słów uznania. (Ino)

>,Uparły“ 
racjonalizator

Znany poznański racjonalizator
z Zakładów H. Cegielskiego —
Antoni 
rocznej 
nicznej

Kaizer — zdobywca zeszło 
pierwszej nagrody tech- 
miasta Poznania, mający

na swym koncie kilkadziesiąt 
wprowadzonych pomysłów racjo­
nalizatorskich, przedstawił ostat-
nio projekt zmiany 
wagonu bagażowego

konstrukcji
produkcji

HCP. W wyniku tego usprawnie­
nia wagon będzie wygodniejszy w 
eksploatacji i tańszy w produk­
cji o ok. 15 tys. zł.

Projekt Antoniego Kaizera zo­
stał już zatwierdzony i jest wpro­
wadzony przy produkcji wagonów 
bagażowych. (PAP)

spo­
każdy uczciwy

człowiek sam przestrzegając 
praw i obowiązków czuwać 
będzie nad prawoiządnością
w swym otoczeniu unie-
możliwimy a co na jmnie j nie­
słychanie utrudnimy. wysysa

} nej sytuacji politycznej NRF i : iący żywotne soki bytu spo- 
j jej stosunku do Polski. H. B. ‘łecznego, rozkwit szkodnic-

Ottami

śHrW'

Do 15 sierpnia br. załogi budowlane mają przekazać 
władzom oświatowym 24 nowe budynki szkolne w różnych 
miastach Polski. IV nowych szkołach zostanie oddanych 
do użytku 360 izb lekcyjnych. Na zdjęciu: noWy budynek 

szkolny w Chojnicach, woj. bydgoskie.
CAF — fot. Uklejewskl

Jednym tchem o Moskwie
w dniach

Redaktor Dąbkowski z ekipy fe­
stiwalowej PAP donosi:

Przybysz z Polski odnosi wraże­
nie, że w Moskwie wszystko jest 
wielkie. Stolica Kraju Rad, to . . . 
Warszawa pod szkłem powiększa­
jącym. Wielki ruch, wielkie do­
my, wielkie place. Imponują o- 
gromem wielkie, barwne dekora­
cje budynków. Przejść wszeiz mo­
skiewskiej ulicy, znaczy to samo, 
co przejść wzdłuż niejednej ulicy 
warszawskiej. Przejście wzdłuż 5 
domów na arterii Gorkiego jest 
sprawą kilkunastu minut.

W centrum miasta samochody 
pędzą z szybkością ponad 50 km/g. 
Na skrzyżowaniach stoją w 5—6 
rzędach z każdej strony. Tłoku w 
trolejbusach i autobusach prawie 
nie ma, mimo że po ulicach krą­
żą nieprzejrzane tłumy. Pojazdów 
jest bardzo wiele, więc ogonki na 
przystankach, choć błyskawicznie 
się tworzą, również szybko znika­
ją. Na nadjeżdżający trolejbus pa­
sażerowie czekają zwróceni twarzą 
w kierunku, z którego ma na­
dejść, a nie w stronę przeciwną, 
jak w Warszawie. Olbrzymią ilość 
pasażerów ma do przewiezienia w 
dniach Festiwalu moskiewskie me 
tro. Jego perony są ponad 10 m 
szerokie, potrójne ruchome scho­
dy przenoszą setki pasażerów na 
minutę, lecz chwilami 1 tu powsta 
ją korki. Warto podkreślić, że za­
równo w metro, jak i w autobu­
sach i trolejbusach wiszą plany 
tras, co znakomicie ułatwia pasa­
żerom dostanie się na właściwe 
miejsce'.

W godzinach popołudniowych w 
dniach Festiwalu ruch kółowy w 
centrum Moskwy zostaje wstrzy­
many do późnego wieczoru. Szero­
kie chodniki nie mogą po­
mieścić przechodniów. Poruszać 
się w tym czasie jest szczególnie 
trudno, a zwłaszcza obcokrajow­
com. Są co chwila wciągani do roz 
mów; który z nich przystanie —

W Kościele Mariackim w 
Krakowie trwają prace 
przy montażu ołtarza Wita 
Stiuosza. Na zdjęciu: mon­
taż poszczególnych elemen­

tów ołtarza.
CAF — fot. Makarewicz

Festiwalu
wpada „w pułapkę". Ciekawi ro­
bią wokół niego niesamowity tłok. 
Co sprytniejsi członkowie delega­
cji polskiej, wynaleźli już metodę 
„regulowania ruchu" wśród cieka­
wych moskwiczan. Odezwanie się 
łamanym językiem rosyjskim bły­
skawicznie ściąga ludzi, a czysty 
— rozprasza. Czasem udaje się 
również rozładować tłok przy po­
mocy słów: „ja z Polski", bliski 
sąsiad — żadna atrakcja. Moskwi- 
czanie wolą Murzynów, czy też 
wyspiarzy z mórz południowych.

Porządku pilnują w Moskwie mi 
licjanci, ubrani w białe frencze, 
białe czapki i białe rękawiczki. 
Nie brak również milicji konnej. 
Konie są, oczywiście, również bia­
łe. Jeźdźcy wyglądają na nich nie­
zwykle okazale. Milicja moskiew­
ska trudni się przede wszystkim 
regulowaniem ruchu. Poza tym 
niewiele ma roboty — w mleścia 
panuje spokój i porządek.

Panowie westchną, dowiedziaw­
szy się, żę bułgarskie papierosy 
kosztują w Moskwie taniej niż 
krajowe. Płaci się za nie mniej 
niż za butelkę limoniady — 1,5 ru­
bla. W tej samej cenie są kanapki 
ze smakowitym kawiorem. Należy 
tylko pytać o ikrę, ą nie „ka­
wior", gdyż w przeciwnym razie 
amatór tego przysmaku zostanie 
skierowany do sklepu z... dywana­
mi.

Na marginesie można wtrącić, że 
ciekawe są towary, natomiast 
brzydkie nazwy bogatych, mo­
skiewskich sklepów. Brzmią one 
bardzo monotonnie, w dowolnym 
tłumaczeniu — jadalnia, fryzjer- 
nia, pracownia. Wszystko na jedno 
kopyto.

Pragnienie 1 łakomstwo bardzo 
łatwo w Moskwie zaspokoić. Na u- 
licach stoi tysiące wózków z wodą 
sodową, lodami i łakociami. Mówi 
się o Rosjanach, że szczególnie 
przypada im do gustu herbata. — 
Możliwe, ale latem woda sodowa 
cieszy się na pewno znacznie więk 
szym powodzeniem. Żadnemu z 
jej sprzedawców nie brakuje 
klientów. Ludzie piją i piją bea 
przerwy, m. in. dlatego, że, choć 
słońce nie świeci zbyt jaskrawo, 
temperatura w Moskwie utrzymu­
je się przez cały czas powyżej 20 
st. C.

Najpiękniejszy jest moskiewski 
wieczór, gdy miasto tonie w glo­
rii kolorowych świateł. Wszędzie 
słychać muzykę, śpiew. Na pla­
cach 1 skrzyżowaniach ulic wystę­
pują zespoły artystyczne. Muzy­
kalni moskwiczanie często robią 
im indywidualne konkurencje. — 
Można zobaczyć na ulicach wielu 
gitarzystów i harmonistów, przy­
grywających przechodniom do 
tańca, lub akompaniujących do 
chóralnego śpiewu. Miasto ucicha, 
bo nie zasypia całkowicie, dopiero 
nad ranem, gdy szarzejące niebo 
zwiastuje nadejście nowego, weso
lego dnia. (PAP)

Polka kandydatką
na „Miss Uiwsum"

Jedną z kandydatek na 
„Miss Universum“ była 22-let 
nią miss Francji Lisu Simon, 
która po zakończeniu kon­
kursu zdradziła, iż prawdzi­
we jej nazwisko brzmi Lilia­
na Czajka. Tak więc istnieje 
duże prawdopodobieństwo, że 
miss Francji jest z pochodze­
nia Polka. (PAP)

Slr. 3
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POWODZ
13 o dwudziestym trzecim
* lipca wody Warty, Ne- 

ru i Teleszyny w powiatach 
Koło, Konin i Turek wystą­
piły z brzegów, przerwały 
kruche, ziemne wały na mię- 
dzyrzeczach i wdarły się na 
pola. Alarm powodziowy w 
samym tylko powiecie kol­
skim objął dwadzieścia z gó­
rą wsi, których ziemie poro­
słe zbożem i zagonami ziem­
niaków oraz łąki—prawdziwy 
skarb tych okolic — stały się 
dnem rozległych jeziorek i 
stawów.

W kilka dni po wylewie 
niektóre poznańskie instytu-

cje — Wojewódzka Komisja 
Planowania Gospodarczego, 
Zarząd Dróg Wodnych — o- 
pierając się na codziennych 
meldunkach ze strefy zagro­
żenia, zaczęły uspokajać zde­
nerwowanych: groźba mija, 
wody opadają, sytuacja po­
winna być wkrótce opanowa­
na. Blasku tym zapewnie­
niom dodało słońce, po raz 
pierwszy od wielu dni uwol-
nione 
kich,

Nie 
tonu

od towarzystwa cięż- 
deszczowych chmur.
podzielam spokojnego 

fachowców od spraw

Nazwisko 
dziecka 

pozauiałżeńsklągo
Polski kodeks rodzinny co do 

nazwiska dziecka m. im stanowi: 
„Dziecko nosi nazwisko ojca. J 
żeli ojciec nie jest znany, dzieci 
nosi nazwisko matki“.

Według prawa o aktach stanu cy 
wilnego akt urodzenia dziecka po- 
zamałzeńskiego obejmuje dane do­
tyczące ojca tylko wtedy, gdy 
dziecko zostało przez danego męż­
czyznę uznane za pochoazące od 
niego, albo gdy ojcostwo jego zo­
stało ustalone przez sąd. W innych 
wypadkach wpisuje się do aktu u- 
rodzenia dziecka pozamałżeńskie­
go nazwisko matki, które dziecko 
prawnie nosi, również, jako nazw i 
eko ojca z dodaniem dowolnie 
przez matkę obranego imienia rze­
komego ojca.

Otóż w rozpoznanej przez Sąd 
Najwyższy sprawie, układ życio­
wy był następujący: Anna N., z 
domu B., urodziła syna w kilka 
lat po uznaniu jej męża, Józefa 
N., za zaginionego w czasie dzia­
łań wojennych; akt urodzenia

Dostępu bronią rozlewiska...
Fot. (2): K. Przychodzki

Nic o nas bes; n^s
dziecka został sporządzony w 
kim ujęciu, że pochodzi ono z 
ca Józefa N. i matki Anny N.

Po upływie dwóch lat matka

ta- 
oj-

wy
stąpiła do właściwego sądu powia­
towego o sprostowanie aktu uro­
dzenia dziecka w tym sensie, że 
nazwisko dziecka powinno brzmieć 
B., a więc zgodnie z panieńskim 
nazwiskiem matki, a nie N., tj. nie 
■według nazwiska rzekomego ojca, 
który od dawna nie żyje.

Sąd powiatowy tak właśnie spro 
stował akt urodzenia dziecka. Sąd 
Najwyższy uznał jednak, że było 
to nieprawidłowe.

Sąd najwyższy wyjaśnił, że prze 
pis prawa rodzinnego, głoszący, iż 
jeżeli ojciec nie jest znany, to 
dziecko nosi nazwisko matki, na­
leży rozumieć tak, że dziecko nosi 
nazwisko, jakie matka nosiła w 
chwili urodzenia dziecka, nie zaś 
jej nazwisko panieńskie.

W danej sprawie przyjąć, oczy­
wiście, należy, że ojciec nie jest 
znany, skoro mąż matki zmarł kil­
ka lat przed urodzeniem się dziec­
ka. Ale stwierdzone zostało, że 
matka dziecka w chwili jego uro­
dzenia nosiła nazwisko N., które 
w swoim czasie nabyła przez za- 
mążpójście, a którego nie utraciła 
wskutek śmierci męża.

Zapewne, matka dziecka mogła 
po owdowieniu, wystąpić o zmia­
nę nazwiska i powrócić w ten spo­
sób do swego panieńskiego nazwi­
ska B. Skoro tego nie uczyniła, i 
skoro w chwili urodzenia dziecka 
nosiła nazwisko mężowskie N., to 
to samo nazwisko powinno nosić 
dziecko, urodzone przez nią ze 
stosunku pozamałżeńskiego.

Z tych powodów Sąd Najwyższy 
uznał, że dokonane przez sąd po­
wiatowy sprostowanie aktu urodzę 
nia dziecka nie jest ważne.

Sąd Najwyższy w orzeczeniu 
swym zaznaczył, że akt urodzenia 
dziecka wymagał sprostowania — 
ale pod innym względem. Miano­
wicie, powinny być wykreślone z 
tego aktu dane, dotyczące ojca Jó­
zefa N., który ojcem dziecka nie 
jest, i akt ten powinien być ujęty 
tak, jak to prawo nakazuje w wy 
padku, gdy ojciec dziecka nie jest 
znany. W. N.

dziad da obrazo
Czy rada, zakładowa może 

przeciwstawić się decyzji ad 
ministracji, gdy chce ona 
przenieść pracownika na gor 
sze stanowisko? Czy admini­
stracja musi uhonorować pro 
test organizacji związkowej, 
gdy ta nie zgadza się z za­
rządzeniem krzywdzącym — 
według jej mniemania — za­
łogę? Jaki jest ostateczny za 
kres obowiązków i upraw­
nień rad zakładowych? Te i 
tym podobne pytania powta­
rzają się nieustannie od kil­
ku miesięcy. Pytania te nur­
tują aktyw i załogi, zwłasz­
cza od chwili wkroczenia 
samorządów na arenę fa­
bryk.
Już dawno przebrzmiały 

echa pierwszych gorących dy­
skusji i zajadłych sporów z u- 
biegłej jesieni na temat zadań 
i obowiązków organizacji 
związkowych, a dotychczas nie 
ukazała się ustawa o radach 
zakładowych. Ba, nawet nie 
weszła pod obrady Sejmu „nie­
ustającego”. W ciągu minio­
nych miesięcy związki zdołały 
przeprowadzić kampanię spra 
wozdawczo-wyborczą ,.od do­
łu do góry”. Od zebrań wybór 
czych w zakładach pracy, po­
przez konferencje okręgowe, 
doprowadziły do zjazdów kra­
jowych — a projekt ustawy, 
mimo dopingu całego aktywu 
na każdym z tych zebrań —nie 
ma jeszcze ostatecznego tekstu.

Prawdę mówiąc, już dzisiaj, 
po dyskusjach wyborczych, po 
wymianie doświadczeń, więk­
szość rad zakładowych i — 
oczywiście — instancje związ­
kowe, mają sprecyzowany po­
gląd na zadania najniższego o-

Dookoła świata na czeskich motocyklach
Stare czeskie miasteczko 

Strakonice, którego początki 
sięgają XIII wieku, zawdzię­
cza swą sławę talentom ludo­
wych muzyków — dudziarzy 
(stąd znana sztuka klasyka 
czeskiego Tyla ,,Dudziarz ze 
Strakonic” oraz produkcji mo 
tocykli.

Przed 25 laty strakonicka 
fabryka broni i maszyn „Cze­
ska Zbrojovka” wyproduko­
wała pierwszych 47 rowerów 
motorowych „CZ” o pojemno­
ści 76 i 98 cm. sześć. Od te­
go czasu motocykle czechosło­
wackie „Jawa CZ” (nazwa 
jest połączeniem praskich za­
kładów „Jawa” ze strakonic- 
ką „CZ”) zdobyły już renomę

gnięta w roku 1939, wynosiła 
10.690 motocykli, to w roku 
bieżącym załoga fabryki za­
mierza wyprodukować 70 tys. 
motocykli i 3300 skuterów 
„Czezota”.

Jak doniosła prasa, w roku 
bieżącym zakończyło swoją 
podróż dookoła świata na mo­
tocyklach „CZ — 125” młode 
małżeństwo z Nowej Zelandii, 
państwo Mac Donald. Mał­
żonkowie wyrażają się z naj­
wyższym uznaniem o tej ma­
szynie, która przez cale trzy 
lata trwania podróży nie przy 
sporzyła /im żadnych kłopo­
tów.

w całym świecie i eksporto­
wane są do 144 krajów wszy­
stkich kontynentów.

Podczaś, gdy najwyższa ro­
czna produkcja przedwojenna 
zakładów strztkonickich, osią-

Na tegorocznej wystawie 
czechosłowackiego przemysłu 
maszynowego w Brnie zało­
ga zakładów strakonickich za 
prezentuje dwa nowe moto­
cykle wyścigowe „OHC — 

125” i „250”. (PAP)

przeciwpowodziowych. Nie 
podzielam dlatego, że mimo- 
woli sugeruje on przyjęcie 
bezpiecznej postawy: nie trze 
ba się martwić, wszystko jest 
lub będzie w porządku. A ta­
kiej postawy nie wolno przyj­
mować wówczas, gdy u setek 
i tysięcy biednych ludzi, za-
mieszkających zaniedbane
przez rządy carskie, rządy sa­
nacyjne i niestety, przez nas 
— tereny we wschodniej czę­
ści województwa poznańskie­
go — widzi się w oczach łzy.

Jesteśmy w Dobrowie w 
powiecie kolskim. Na tysiąc 
hektarów ziemi ornej i łąk — 
sześćset zalanych wodą. Kry­
te zrudziałą strzechą, walące 
się od starości domy stoją 
otworem: w najbardziej pra­
cowity czas żniwny nie ma 
często co robić. Dostępu do 
snopów zboża uwięzłych w 
szlamie i bajorach bronią ki­
lometrowe rozlewiska, które 
trudno przebyć — chłopi nie 
mają łódek. Nie mają zaś dla­
tego, że trudno o drzewo — 
na to widocznie zabrakło

wania ujścia rzeki Ner, do­
wiedziano się, że prowadzo­
ne są studia i opracowywane 
kosztowne projekty zabezpie­
czenia terenów narażonych 
na powodzie.

Jest faktem, że śluzy w 
Młyniskach, otwarte na oścież 
w chwili przyboru wód — 
rozszerzyły obszar zalewów 
na sąsiednie powiaty. Ale nie 
uspokajajmy się: to nie ślu­
zy są przyczyną zła. ani lu­
dzie, którzy nie kazali ich 
zamknąć. Winna jest nieudol­
ność odpowiednich instytucji 
i resortów gospodarczych róż 
nych szczebli w realizacji od 
lat ciągnących się studiów i 
prac nad uregulowaniem nad­
warciańskich systemów wod­
nych. Jeśli w ciągu najbliż­
szego czasu nie ureguluje się 
tamtych wód — prawdopodo­
bnie co roku zbierać będzie­
my obfite żniwo strat.

Terenom zalanym wodą na­
leży się też doraźna pomoc. 
Myślę tu o zwolnieniu do-

Nie ich resort...
Aż do znudzenia niemal czytamy 

ostatnio w prasie: „Uwaga! Nie­
wypały!”, „Strzeż się niewypału!”* 
„Niewypały!” itd. Ale zastanów­
my się na chwilę, jak to właści­
wie jest? Jak wiadomo, najczę­
ściej ofiarą tych niewypałów pa­
dają dzieci, małoletnia młodzież 
— a więc osoby na ogół nie czy­
tające gazet. Dla kogo więc prze­
znaczone są te gromkie, ostrzegaW 
cze tytuły? A może jednak dla 
dorosłych? By w wypadku, gdy 
spostrzegą taki niewypał, usunęli 
go, zanim dzieci zaczną się nim 
bawić... Otóż okazuje się, że i dla 
dorosłych nie. Bo oto w Gdańsku 
dzieci (!) z ul. Kraszewskiego kil­
kakrotnie (!) pokazywały funkcjo­
nariuszowi MO pocisk moździerza 
tkwiący w ulicy koło podjazdu 
domu — A MIMO TO MIEJSCA 
TEGO NIE ZABEZPIECZONO, 
ANI POCISKU NIE ROZBROJO­
NO.

Pewnie, co MO w Gdańsku ob­
chodzą dzieci z ul. Kraszewskiego? 
Usuwanie pocisków, to nie icłi 
resort... (API)

Pan dygnitarz 
z Ostrowca

gniwa ruchu zawodowego. Wi­
dzą zarówno właściwą rolę ra­
dy zakładowej w fabryce, jak 
pozycje związków w państwie 
ludowym. Ale właśnie tym do­
nośniej rozlegają się głosy o 
szybsze uchwalenie ustawy, że 
liczne inicjatywy są nierzadko 
hamowane przez administrację 
fabryczną, nie liczącą się — 
przy rozstrzyganiu żywotnych 
spraw załóg — ze zdaniem ich 
reprezentantów.

Aby przedstawiciele organi­
zacji związkowej mogli we 
właściwy sposób reprezento­
wać załogę — muszą dostać do 
ręki odpowiednią broń. Do tej 
pory rada zakładowa mogła 
jedynie protestować. Ale... „ga 
dał dziad do obrazu, a obraz 
doń ani razu”! Znalezienie 
platformy porozumienia związ 
ków z administracją fabryczną 
nie przychodzi łatwo. Dlatego 
też projekt ustawy, opracowa­
ny przez komisję i zespół or­
ganizacyjny CRZZ, na pierw­
szy plan wysuwa sprawę za­
dań, uprawnień i ochrony 
prawa rady zakładowej do sta 
wania w obronie interesów 
pracowniczych. Ustawa ma wy 
raźnie mówić: Bez zgody ra­
dy zakładowej jakakolwiek 
decyzja administracji, krzyw­
dząca pracownika — iest nie­
ważna.

Jeśli — dajmy na to — rada 
zakwestionuje zwolnienie pra 
cownika, to wymówienie nie 
ma podstaw prawnych. Rada 
może także uchylić decyzję ad 
ministracji w wypadku zmia­
ny warunków pracy robotnika 
na gorszą, lub obniżającą mu 
zarobek. Niemniejsze uspraw­
nienia — według projektu — 
ma posiadać rada w dziedzi­
nie ustawodawstwa pracy — 
włącznie z odwołaniem się do 
władzy nadrzędnej o dokona­
nie zrpiany kierownictwa nie 
przestrzegającego przepisów.

Projekt ustawy formułuje 
także rolę rady zakładowej w 
zakresie rozwoju gospodarki 
zakładu i współpracy z samo­
rządem.

Ustawa, na którą z taką nie 
cierpliwością czekają związki, 
ma im przynieść szerokie u- 
prawnienia oraz, co jest nader 
ważne, zabezpieczyć skutecz­
ność ich działania. Ma to być 
ustawa pogłębiająca proces 
demokratyzacji w kraju — 
zgodnie z hasłem ..odnowio­
nych” związków1 ,»Nic o nas 
bez nas”.

Chodzi teraz o to. aby dłu­
żej nie zwlekać z załatwieniem 
tej tak istotnej sprawy, i 
wnieść projekt ustawy pod ob 
rady najbliższej jesiennej sesji 
Sejmu.

Grażyna ZIELSKA

„priorytetu”.
Stary, ale trzymający się 

prosto chłop z Dobrowy pa­
trzy ponuro na wodę. Oblicza. 
Rachunek, póki woda nie o- 
padnie — jest trudny; na ra­
zie wszystko wydaje się zmar 
nowane. Młoda kobieta z 
nieodstępnym dzieckiem na 
ręku informuje: — Ziemniaki 
wszystkie trzeba będzie kupo­
wać. Dla nas i dla prosiaków. 
Żyta zbierze się może trzy — 
cztery worki. Mąż pracuje w 
Kole — zarabia tysiąc zło­
tych. A w domu siedmioro 
dzieci.

Inni mówią o przyczynach 
powodzi. — Zdarza się to 
nam nie pierwszy raz. Wio­
sną też było krucho. Ale te­
raz najgorzej: straty takie, że 
i państwo nie opłaci. Otwo­
rzyli zbudowane przez Niem­
ców śluzy w Młyniskach pod 
Koninem, to woda poszła tu­
taj. Gdyby nie otwierali, tro­
chę by tam zalało, a trochę 
tutaj i może w sumie straty 
nie byłyby tak wielkie. Od 
czasu jednak, jak śluzami go­
spodarzy powiat, a nie wo­
jewództwo, nic ich nie obcho­
dzą sąsiedzi. Myślą tylko, aby 
siebie uchronić.

Po wsiach odbyły się ze­
brania. Chłopi żądają położe­
nia kresu zaniedbaniom me­
lioracyjnym, podjęcia ener­
gicznych kroków zabezpiecza­
jących ich mienie przed skut­
kami żywiołu. W Kole też od­
było się zebianie: napiętno­
wano tam fakt otwarcia śluz 
w Młyniskach, stwierdzono 
konieczność budowy soli­
dnych wałów na odcinku U- 
niejów - Radyczyna, obwało-

tkniętych powodzią gospo­
darstw z obowiązkowych do­
staw, o zaopatrzeniu poszcze­
gólnych wsi w sprawną po­
moc weterynaryjną i sanitar­
ną (woda wypłukuje z łąk so­
le mineralne, studnie są bar­
dzo zanieczyszczone, po opa­
dnięciu wód pozostaną grube 
warstwy cuchnącego szlamu i 
błota); o szybkim dostarcze­
niu do objętych powodzią po­
wiatów dodatkowych ilości 
artykułów spożywczych, o ob­
jęciu wreszcie systemem od­
szkodowań zarówno strat w 
zbożu, jak i kartoflach oraz 
strat łąkowych (PZU ma po­
dobno wypłacać odszkodowa­
nia tylko za 4 podstawowe 
zboża).

Tereny wschodnich powia­
tów Wielkopolski nie opływa­
ły nigdy w dostatki. Teraz, 
gdy dotknięte zostały klęską 
— należy się im wielostronna, 
szybka pomoc ze strony spo­
łeczeństwa i władz.

Karol RZEMIENIECKI

W 
przy 
duże 
który

Ostrowcu (woj.
ul. Sienkiewicza
bloki rozsądny 
wie, że balkony

kieleckie) 
budował 

architekt,

umieszczać od słonecznej
najlepiej 
j strony

południowej. Aliści architekt nie 
uwzględnił tego, że z okien balko­
nu będzie widok na stojącą obole 
prywatną willę samego prze­
wodniczącego Prezydium MRN-, 
ob. Pożogi. Niewybaczalny błąd!

„Z uwagi na to, że okna wycho 
dzą na moją posesję, proszę o za­
kaz budowania balkonów ze stro­
ny południowej...” — napisał pan 
przewodniczący do architekta.

Niestety, architekt dał się zasu­
gerować dygnitarskim słowom i 
balkonów od strony południowej 
nie będzie. Ot co!

Niech żyje dygnitarstwo! (API)

Hie w ciemię bici
Grupa łodzian otworzyła

twórnię Szyldów pod
„Trawmed”, w której 
wane będą przeróżne

nazwą 
produko-

znaki fir-
mowę i tabliczki do motorów — 
z plastiku. Dotychczas wykony­
wano je z drogiego metalu kolo­
rowego, którego zresztą mamy 
bardzo niewiele. Szyldziki z pla-

Bezmyślni
»łowcy« pstrągów

Pstrągom żyjącym w wo­
dach górskich rzek powiatów 
cieszyńskiego i bielskiego gro 
zi zagłada. Dziesiątki tysięcy 
tych ryb padło ofiarą wczaso 
wiczów, uczestników obozów 
letnich i ludności miejscowej. 
Uprawianie kłusownictwa by­
ło ułatwione szczególnie w 
okresie czerwcowej posuchy, 
kiedy to stan wody w rze­
kach był bardzo niski. Umoż­
liwiało to łapanie pomęczo­
nych ryb w rzece lub zabija­
nie ich kamieniami czy kija­
mi. Jak obliczają fachowcy, 
w ten sposób wytępiono ok. 
70 proc, pstrągów, co stanowi 
nie tylko olbrzymią stratę, 
ale zagraża również całkowi­
tym wyginięciem tej szlachet 
nej ryby, jak to się stało np. 
w niektórych rzekach gór­
skich Podhala. (PAP).

stiku są podobno 
30 proc, tańsze, a 
niejszc, bo można 
w wielu kolorach.

trwalsze, są o 
poza tym ład- 
je wykonywać 

Toteż zamówię.
nia sypią się jak z rogu obfitości. 
Podobno nawet FSO w Warszawie 
zamierza zamówić w „Trawme- 
dzie” tabliczki do „Warszaw”.

Mają ludzie dobre — i rentowne 
— pomysły... (so)

BIOLOGIA
NA USŁUGACH 

ROLNICTWA 
Zakład Ekologii Uniwersy­
tetu Mikołaja Kopernika w 
Toruniu prowadzi prace 
naukowe nad szkodliwością, 
i przydatnością owadów w 
siedlisku roślinnym. Wyko­
nano już 5.4.00 próbek mi­
kroklimaty czny eh i 3.400 

próbek glebowych.
Na zdjęciu: st. asystent Za­
kładu Ekologii, mgr Łosiń­
ski odczytuje zapisy zare­
jestrowane przez psycho­
metr i termometry glebowe 
umieszczone w klatce eko­

logicznej.
CAF — fot. Gili

Marylin Monroe 
w szpitalu

W dniu wczorajszym, słyn­
na gwiazda filmowa Marylin 
Monroe została przewieziona 
do szpitala i poddana pod 
obserwację wobec groźby po­
ronienia.

Marylin Monroe powróciła 
ostatnio do USA z Angld 
gdzie wraz z Lawrancem Oli- 
vierem kręciła film „Sliping 
prince“. Słynna aktorka wy­
szła po raz pierwszy za mąż 
mając lat 16 za policjanta w 
Los Angeles. Powtórny zwią­
zek małżeński zawarła w 1954 
roku ze sławnym koszyka­
rzem Joe Dimmagio. W obu 
tych małżeństwach Matylip 
Monroe nie miała dzieci. V/ 
czerwcu 1956 roku Marylin 
wzięła ślub ze znanym pisa­
rzom amerykańskim Arturem 
Millerem. Obecnie ma 31 lat.

(PAP)



Pracownicy poszukiwani a.

Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej — 
Wojewódzki Zarząd Budownictwa Terenowego 
w Poznaniu

OGŁASZA KONKURS
na stanowisko głównego inżyniera w Przedsię­
biorstwach Budownictwa Terenowego w Gnie­
źnie i Szamotułach oraz kierownika betoniarni 
w Obornikach Wlkp. Wymagane jest -wyższe 
wykształcenie techniczne, długoletnia praktyka 
na stanowiskach kierowniczych oraz uprawnie­
nia budowlane. Warunki uposażenia do omó­
wienia. Oferty należy składać w Wojewódzkim 
Zarządzie Budownictwa Terenowego, ul. Zwie­
rzyniecka 15, IV piętro, pokój 41 — Dział Pla-

Każdą ilość 
ELEKTROD SPAWALNICZYCH 

o wymiarach od 2—5 mm 
zakupi

Spółdzielnia Pracy Wyrobów Metalowych i Mo­
delarskich. Poznań, ul. Grunwaldzka 81. K4607

WARSZTAT NAPRAWCZY PGR 
w Jarocinie, ul. Kościuszki I6a 

przyjmie do REMONTU 
w roku bieżącym wszelkie obrabiarki do meta-
lu i drewna. Telefon nr 200 Jarocin. K4612

nowania i Organizacji. K4609
Młynarza o wysokich kwalifikacjach przyjmie 
zaraz R. P. M. G. Młyn nr 193 w Kórniku, pow. 
Poznań. Oferty należy składać pod adresem
młyna. K4589
5 dekarzy, każdą liczbę murarzy i robotników 
budowlanych, 4 cieśli i szklarza przyjmie na­
tychmiast do pracy na terenie m. Poznania 
Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo - Budo­
wlane nr 1 w Poznaniu, ul. Paderewskiego 7. 
Warunki płacy wg obowiązujących stawek w 
budownictwie. Zgłoszenia w Dziale Zatrudnie­
nia, pokój 206, przy ul. Paderewskiego 7. K4509
Tokarzy i frezerów wyuczonych i do przyucze­
nia (od 18 lat) przyjmą zaraz z wynagrodze­
niem wg stawek Ministerstwa Przemysłu Cięż­
kiego, Zakłady Przemysłu Metalowego H. Ce­
gielski w Poznaniu. Zgłoszenia osobiste przyj­
muje Dział Ewidencji Osobistej, ul. Dzierżyń-
skiego 223/29, pokój 101. K4519
Kreślarza z praktyką i ładnym pismem poszu­
kuje Pracownia Projektowo - Kosztorysowa 
„Cukroprojekt“ w Poznaniu, ul. Piotra Ście­
giennego 62/64 — barak, narożnik ul. Promie-
nistej. K4543
Inżynierów i techników z kilkuletnią praktyką 
oraz murarzy na rejony Leszno, Kościan i Wol­
sztyn poszukuje Przedsiębiorstwo Budownic­
twa Terenowego Leszno, ul. Lipowa 40/42. Wa­
runki płacy wg układu zbiorowego w budow-
nictwie,. K4526
Kwalifikowanego magazyniera branży elektro­
technicznej, robotników transportu zewnętrz­
nego, robotników placowych, wysokokwalifiko­
wanych monterów c. o. i wod.-kan. oraz pomoc­
ników monterów zatrudni zaraz Zjednoczenie 
Instalacji Sanitarnych i Elektrycznych Poznań, 
ul. Ogrodowa 12. Zgłoszenia pokój 103. K4574
Wysokokwalifikowanych pracowników, możli­
wie z wyższym wykształceniem, dobrze obe­
znanych z branżą budowlaną na stanowiska: 
kierownika zakładu betoniarni prefabrykatów, 
majstrów budowlanych i księgowego inwenta­
ryzatora zatrudni natychmiast Zielonogórskie 
Przedsiębiorstwo Budowlane w Zielonej Górze, 
ul. Sulechowska nr 19. Warunki do omówienia
na miejscu. K4587
Starszego (głównego) księgowego, zaznajomio­
nego ze sprawami spółdzielczości, poszukuje 
zaraz Spółdzielnia Budowlano - Mieszkaniowa 
„Zjednoczenie" w Poznaniu, Leszczyńska 37, 
tel. 639-49. 22144g
2 inżynierów z długoletnią praktyką i referen­
cjami na stanowiska st. inżyniera i kierownika 
zakładu (specjalność obróbka skrawaniem) 
przyjmie zaraz Spółdzielnia „Silnik’- Poznań, 
St. Rynek 44. Oferty skład pod wyżej podanym
adresem. K4605
Dojarz samotny potrzebny od 7. 8. br. za wy­
nagrodzeniem według grupy VI, premią za 
udój i wolnym mieszkaniem dla samotnego. 
Zgłoszenia kierować do Szpitala Powiatowego
w Środzie Pozn. K4613

Dnia 1 sierpnia 1957 zmarł nagle, śp.

Wiesław Grobelski
kierownik działu handlowego

W Zmarłym straciliśmy bardzo przy­
kładnego przełożonego i zacnego kolegę.

KIEROWNICY I PRACOWNICY 
SKLEPÓW MHM.

22266g

Urządzenie 
SKLEPOWE

BRANŻY 
KOSMETYCZNEJ, 
w dobrym stanie 

kupię.
Oferty z podaniem 

ceny i rozmiarów do 
Biura Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 22227g

KOCIOŁ PAROWY
lub lokomobilę pow. 
ogrz. od 20 do 35 m', 
ciśnienie od 6 do 10 
atm. zakupi natych­
miast Rejonowa Spół­
dzielnia Ogrodnicza, 
Leszno, ul. Leszczyń­
ska 38, tel. 594. 33022p

SPÓŁDZIELNIA 
INWALIDÓW

„J E D N O S C” 
we Wschowńe, 

pl. Zielony Rynek 7, 
telefon 315 

kupi 
MASZYNY 

CHOLEWKARSKIE 
płaską ciężką, ciężką 
słupkową i lewora- 
mienną — nowe lub 
używane w dobrym 
stanie. W ofertach pro 
simy podać ceny.

K4606

PRZEDSIĘBIORSTWO PRZETWÓRSTWA 
PIERZARSKIEGO

w Swarzędzu k. Poznania, ul. Kilińskiego 3/7.
Telefony: 125 — 117 — 144

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie:
1 suwnicy mechanicznej — do mieszania upie­

rzenia długości około 10 m,
1 aparatu do badania puszystości surowców dro­

biu wodnego (urządzenie kont~olne).
Na powyższe urządzenia jest dokumentacja 

techniczna do wglądu w Dziale Głównego Me­
chanika.

Oferty w kopertach zamkniętych składać na­
leży do dnia 8. 8. 1-957 r. W' przetargu mogą brać 
udział instytucje państwowe, społeczne i pry­
watne.

Otwarcie komisyjne ofert nastąpi w dniu 10. 8. 
1957 r. o godz. 10.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta.
K4603OUŁOSZENIfi OiWB^E

Nutrie hodowlane, sami­
ce i samce 5-miesięczne 
oraz samice pokryte, cie­
mne sprzedam. Poznań- 
Górczyn, ul. Knapowskie-
go 9 m. 16. 22086g

Praca
Malarzy przyjmie J. Paw­
lak, Poznań, Zwierzyniec
ka 6. 21703g
Fryzjerka potrzebna. Po­
sada stała. Klemens No-
wacki, 
ska 1.
Ucznia 
skiego

Swarzędz, Poznań- 
21803g 

do zawodu malar- 
przyjmę zaraz. •—

Mistrz malarski Aumuller, 
Poznań, Roosevelta 10 m.
6. 22016g
Młodsza panienka do za­
bawy z dziećmi, na kilka 
godzin lub z noclegiem, 
na bardzo dobrych warun 
kach potrzebna. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 22068g.

Nauka
Tańców nowoczesnych, lu 
dowych wyucza: Szczur- 
kówna, Poznań, Marcin­
kowskiego 2a — parter.

__ ___ ______ 2U21g 
Konwersacji języka an­
gielskiego udzielę korzyst 
nie, również poza dorńem. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
21924g._______
Kursy pisania na maszy­
nach (półroczne) oraz kur 
śy biurowości (roczne) or­
ganizuje Stowarzyszenie 
Stenografów i Maszyni­
stek PRL. Poznań, ulica 
Chełmońskiego 7, telefon 
653-11. Zamieiscowi słu- 
chaaze korzystają ze. zni­
żek kolejowych' szkol­
nych. 21951g

Kupno
Kupię nowy samochód 
małolitrażowy względnie 
„Warszawę’-. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 21702g.

Samochód osopow’y w do­
brym stanie kupię. Ofer­
ty z podaniem ceny do 
Biura Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 22102g.

Wielebnemu Ducho­
wieństwu, Matkom Ró 
żańcowym, wszystkim 
Krewnym. Lokatorom 
i Znajomym, którzy 
wzięli udział w po­
grzebie śp.

Jadwigi Nowatej 
za licznie złożone wień 
ce i kwiaty oraz wy­
razy współczucia ser­
deczne

„BOG ZAPŁAĆ!” 
składa

RODZINA

Dnia 1 sierpnia 1957 r. zmarł nagle nasz długoletni pracownik, śp.

Wiesław Grobelski
kierownik Działu Handlowego, 

odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi.
W Zmarłym straciliśmy wzorowego pracownika i serdecznego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 3 bm. o godz. 16 z kaplicy cmentar­

nej na Głównej.
Cześć Jego pamięci!

DyrekcjaRada Zakładowa
MIEJSKI HANDEL MIĘSEM W POZNANIU

Dnia 1 sierpnia 1957 r. zmarł nagle, namaszczony Olejami św., mój naj­
droższy mąż, nasz ukochany i troskliwy tatuś, ukochany syn, brat, zięć 
i szwagier, śp.

Wiesław Orohslski
przeżywszy lat 43.

Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, w sobotę, 3 bm. o godz. 16 z kaplicy cmen­
tarnej na Głównej.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie tego samego dnia o godz. 8 w ko-
na Głównej.

Gminna Spółdzielnia 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA" 
w OBORNIKACH WLKP., ul. Chłopska nr 1

ogłasza przetarg
na wykonanie robót budowlanych w Gromadzie 
Nieczajna, powiat Oborniki. Zakres rob6* u' 
dowlanych obejmuje budowę sklepu wiejskiego 
z magazynem, piwnicami i mieszkaniem.

Opracowana dokumentacja na w. w.
jest do wglądu w biurach zarządu Gminnej spół­
dzielni w Obornikach, ul. Chłopska nr 1.

Termin składania ofert do dn a 15 sierpnia 
1957 r Oferty mogą składać przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne. Prawo wy­
boru wykonawcy zastrzega się.

Nieruchomości Zguby

Pierze gęsie i kacze no­
we, darte i niedarte ku­
puje: Rzemieślnicza Wy­
twórnia Pościeli „Emkap” 
M. Mielcarek, Poznań, 
Szkolna 5. 21459g
Maszynę „Singer” uniwer 
salną do szycia bielizny 
kupię. Poznań, Ratajcza-
ka 26 m. 33.

Sprzedaż

22127g

Mctocykl K55 sprzedam 
względnie zamienię na 
inny. Poznań _ Dębiec, 
Cieszyńska 10, po godz. 18. 
____ 21679g
Motor na ropę 16 KM na
podwoziu, idealnym
stanie sprzedam. Jezier-
ski, Opalenica, 
11.
Motocj^kł „Ifa”

Młyńska 
21820g

~ BK 350
ccm, nowy sprzedam. Na­
mysł, Ostrów Wlkp., 
Świerczewskiego 24.

32845p
Skuter ..Lambretta”, no­
wy sprzedam — cena 22 
tys. zł. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 22059g.
Siatki parkanowe oraz do 
klatek, również sześcio­
kątną polecam. Poznań, 
Dzierżyńskiego 268, sklep,
tel. 634-27. 17086g
Sprzedam samochód oso­
bowy, 4-drzwiowy, w do­
brym stanie, na chodzie. 
Poznań, Leoaarda 18b.

21842g
Dachówkę cementową fal 
cówkę podwójną karpiów 
kę, rury kanalizacyjne 0 
10—60 cm. pustaki stropo­
we, ścienne sprzedam. Be 
toniarnia Staniszewski, 
Długa Goślina, tel. 14, po­
wiat Oborniki — lub Po-

cznań, Soosevelta 4 m. 4.
21935g

Motorek 70 V z rozrusz­
nikiem, do maszyny do 
szycia sprzedam. Poznań, 
Wawrzyńca 26a m. 2.

22012g
Cegłę z rozbiórki 
dam. Kaczmarek, 
chód, 17 Stycznia

sprze- 
Między 
34.

32848p

Motocykl NSU 200 ccm W 
pierwszorzędnym stanie 
sprzedam. Poznań, plac 
Młodej Gwardii 9 m. 9. 

22085g
Sprzedam samochód oso­
bowy „Mercedes” 6 cyl. 
z zapasowym silnikiem. 
Stan techniczny dobry. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
nr 22090g.

Sprzedam wózek koszyko­
wy w dobrym stanie. Po­
znań. Kniewskiego 24a 
m. 22. 22091g
Samochód osobowy „O- 
pel Super 6” po general­
nym remoncie, na nowym 
ogumieniu sprzedam. Po­
znań, Marszałkowska 5, 
od godz. 16. 22092g
Motocykl K 55, nowy 
sprzedam. Poznań _ So- 
łacz, Góralska 7 m. 2, od
godz. 13. 22098g
Sprzedam wannę komplet 
ną, używaną (l,7o m). Po 
znań, Grunwaldzka 21 m.
1. 22099g
Sprzedam samochód oso­
bowy DKW w dobrym sta 
nie. Wiadomość: Ostrów 
Wlkp., Limanowskiego 88. 
__ __________________ 22100g 
Norki pastelowe sprze­
dam. Wiadomość: Poznań, 
Podkomorska 13 m. 2, od
godz. 17—19. 22110g
Kurtkę krety sprzedam. 
Poznań, Dąbrowskiego 3,
sklep obuwia. 22115g
Sprzedam samochód 
„Ford - Canada”, nowy, 
cena 100 000 zł. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 22117g.
Sprzedam spacerówkę dla 
bliźniąt (wzór czeski). Sko 
wroński, Poznań, Chudo-
by 19. 22120g
Sprzedam wiertarkę ręcz 
ną 3-fazową. Poznań - Ła­
zarz, Kaiewskiego 2 m. 7. 

22123g
Kajak duraluminiowy, 
dwuosobowy ” sprzedam. 
Witkowski, Poznań - So- 
łacz, Mazowiecka 18.

22125g
Sprzedam motocykl „Ja­
wa” C. Z. 350 ccm, jak no 
wy, na szesnastkach. Do­
brzyca, ul. Koźmińska 7, 
teł. 32, pow. Pleszew.

22128?

Lokale
Poszukuję spiesznie 2 po­
koi względnie 1 pokoju z 
kuchnią. Warunki do omó 
wienia. Chwiłkowska, Po 
znań-Jeżyce, Szamotulska
50 m. 1. 21719g
Mieszkania do remontu 
poszukuję. Korzystne wa­
runki do omówienia. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
22027g.

Zamienię pokój z kuch­
nią. ogródkiem, z możli­
wością trzymania inwen­
tarza w Starołęce, na po­
dobne w mieście. Poznań,
Bystra 12 m. 2. 22046g

Zamienię l‘/i pokoju z 
kuchnią samodzielne (śród 
mieście), na większe. Wa­
runki do omówienia. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
22072g.

Sprzedam dom z ogrodem, 
2 sklepy z magazynami, 
11 pokoi, razem 1000 m2, 
w śródmieściu Leszna 
Wlkp. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 nr 21366g.

Zgubiono książeczkę U- 
bezpieczalni Społecznej. 
Maria Schubert, Poznań,
Za Bramką 7. 22073g

Pokój z kuchnią, wygoda­
mi zamienię na większe. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
22241g.

1 pokój z kuchnią, kory­
tarzem, I piętro, zamienię 
ra V/t lub 2 pokoje. Wa­
runki do omówienia. O-
ferty Biuro 
Świerczewskiego
22034g.

Ogłoszeń,
3 dla

Samodzielne mieszkanie 
— pokój z kuchnią, toale­
tą, korytarzem (śródmie­
ście), zamienię na pokój 
samodzielny. Szczegółowe 
oferty do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
22053g.
Mieszkanie 3-pokojo.we, 
samodzielne, z wygodami, 
telefonem w Gnieźnie, za 
mienię na mniejsze w Po 
znaniu. Oferty Biuro O- 
gloszeń, Świerczewskiego 
3 dla 22061g.
Poszukuję do remontu po 
koju z kuchnią względnie 
większego mieszkania w 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 22062g.

Spokojna, pracująca spie­
sznie poszukuje pokoju,
chętnie 
wspólny 
Oferty

w śródmieściu, 
niewykluczony.' 

Biuro Ogłoszeń,
Świerczewskiego 3 dla 
22076g.
Zamienię 2 pokoje słonecz 
ne, 46 m2 z korzytarzem, 
c. o. (okolica Opery), na 
pokój balkonowy z ku­
chenką. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Swięrczewskiego 
3 dla 22077g. "
Samotny, w średnim wie­
ku poszukuje pokoju, e- 
wsntualnie . dó odremon­
towania. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 22089g.
Zamienię pokój (18,5 m2) 
z używaniem kuchni, przy 
należności na większe. 
■Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
22094g.

Zamienię lokal handlowy, 
2 pokoje z kuchnią (pół- 
suterena) na 2 pokoje, sa­
modzielne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 22095g.

Mieszkanie samodzielne 
pokój z kuchnią, łazien­
ką, korytarzem, willowe, 
I ptr. (Wilda), zamienię 
na większe samodzielne 
2—3-pokojowe z przyna- 
leżnościami. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 22104g.

Sprzedam 5 ha ziemi 
pszenno-buraczanej. Tom­
czyk, Tykadłów, pow. Ka 
liSZ. 32847p

Zgubiono zloty damski ze 
garek 30 lipca br. na Gar- 
barach. Zwrot za wyna­
grodzeniem. Poznań, Mar 
cinkowskiego 13 m. 8, od
godz. 15—20. 22036g

Dom mieszkalny pół
morgi ogrodu sprzedam. 
Zgłoszenia: Poznań - Za- 
bikowo, Armii Czerwonej
110. 21987g

Gospodarstwo 7’/s ha 
pszennej ziemi z zabudo­
waniami sprzedam. Gnie­
zno, Dalkoska 17 m. 9.

33012p
Kupię domek jednorodzin 
ny lub pół willi z wolnym 
mieszkaniem, do 170 tys. 
zł. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
22026g.
Gospodarstwo 40 ha, sta­
wy, możliwość założenia 
hodowli nutrii, przy szo­
sie Gdańskiej, blisko Byd 
goszczy sprzedam. Oferty 
I. K. P. Inowrocław pod
(1021). K1610
Sprzedam willę 10-poko- 
jową, również połowę o- 
raz dom jednorodzinny, 
blisko tramwaju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 22052g.
9 ha ziemi bez budynków 
(pow. Środa) korzystnie 
oddam w dzierżawę. Ofer 

' ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 22060g.
Kupię wprost od właści­
ciela parcelę w Puszczy­
kowie. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 22071g.
3 ha dobrej ziemi w pow. 
łaskim sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 22074g.
Spiesznie kupię domek 
(willkę) jednorodzinny. 
Wiadomość: Poznań, tel. 
628-36, Od godz. 8—15.

2208Ig
Parcele 800—2600 m2, za­
drzewione, przedmieście 
Poznania przy trolejbusie 
od 30 000 zł, tysiącmetro- 
we (Starołęka) 20 000 zł 
sprzedam. Dutkiewicz, Po 
znań, Dzierżyńskiego 105. 

22083g

Dom zelektryfikowany z 
ogrodem przy dogodnej
komunikacji okolicy
Poznania do 150 000 zł ku­
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 22101g.

Willę względnie */» przy 
tramwaju z możliwością 
zamiany mieszkania ku­
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 22103g.

Lekarskie

Zgubiono leg. nr 127797 
Zw. Zaw. Pracowników 
Łączności. Edmund Łako­
my, Poznań, Zwierzyniec 
ka 3^_______ ?2004g
Zgubiono leg. służbową 
nr 136/56 Instytutu Ma­
szyn Rolniczych. Kazi­
mierz Chłapowski, Po­
znań, Darzyńska 16/18.

22009g

Różne
Futra reperuję, przera­
biam. Poznań, Żupańskie-
go 3 m. 5. 22105g

Suknie ślubne nylonowe, 
taftowe, koronkowe (wiel 
ki wybór), welony wypo­
życza — „Elegancja” Po­
znań, Mickiewicza 13.

20898g
Garbowanie, farbowanie i 
strzyżenie skór baranich. 
E. Makowiecki, Poznań- 
Solacz, Grudzieniec 66.

________________ 21429g
Suknie ślubne, balowe, 
welony nylonowe, nakry­
cia do chrztu, ubrania, 
rzeczy na żałobę poleca: 
Wypożyczalnia, Poznań, 
Dzierżyńskiego 61. 21874g
Instalacje centraln. ogrze­
wania, montaż ciepleń i 
deszczowni ogrodniczych 
wykonuje: Zakład Insta­
lacji inż. B. Marecki Po­
znań, Libelta 26, m, 3.

21967g
W Poznaniu posiadam 1 
ha ziemi, budynek miesz­
kalny oraz gospodarczy. 
Oczekuję propozycji. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
21583g.
Radioodbiorniki 
dobrze naprawia 
ja inż. Semma. 
Garbary 67a.

szybko, 
i zestra- 
Poznań, 

22055g
Dyrektorowi Szpitala Or­
topedycznego przy ul. Gą 
siorowskich, Doktorowi Ma 
ciejewskiemu, wszystkim 
Lekarzom oraz Personelo­
wi serdeczne podziękowa­
nia za wyleczenie z długo­
trwałej choroby i troskli­
wą opiekę składa tą dro­
gą nieskończenie wdzięcz 
na Aleksandra Marchwiń- 
ska z rodzicami. Poznań, 
Klonowicza 4. 22038g

Matrymonialne
Panna lat 35, wysoka bru­
netka z wykształceniem, 
posiadająca mieszkanie, 
zapozna inteligentnego pa­
na do lat 45. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 21512g.

dr med

Tadeusz Szulc

Poznań, Kasztelańska 13, Śrem.

Msza św. odprawiona 
Jana Kantego, ul.

Współpracownicy
K4616

W głębokim smutku pogrążone 
żona "z dziećmi i rodzina 

22237g

zostanie w poniedziałek 5 bm. o godz. 8 w koście! 
Grunwaldzka.

W ciężkim smutku 
córka, syn, wnuki, synowe, zięć, 

rodzeństwo i rodzina
22231g

Dnia 2 sierpnia 1957 zmarł po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzony Sa­
kramentami św., nasz najdroższy i ukochany ojciec, teść, dziadek i pra­
dziadek, śp.

Józef Jankowski
w 91 roku życia.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę 4 bm. o godz. 17 z domu jęłoby w Mi­
łosławiu.

Miłosław, Poznań, Środa, Radom,

W smutku pogrążone 
dzieci, wnuki i prawnuczka 

22284g

Dnia 1 sierpnia 1957 r. zmarł po krótkiej chorobie, opatrzony Sakramen­
tami św., przeżywszy lat 75, nasz najdroższy ojciec, dziadek, teść, brat, 
szwagier, stryj i wuj, śp.

b. radca miejski i naczelny lekarz ni. Poznania,
b. zastępca Prezydenta m. Poznania, ppłk rez. W. P., uczestnik Powstania 
Wlkp., b. prezes Wydziału Lekarskie go Poznańskiego Towarzystwa Przyja­
ciół Nauk, b. prezes Sądu Izby Lekarskiej Poznańsko-Pomorskiej, b. pre­
zes wielu tajnych i jawnych organizacji politycznych i kulturalnych w 

czasie niewoli pruskiej, odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 3 bm. o godz. 16 z kaplicy cmentarnej na 

Junikowie.

Lekarz obejmie prywatne 
zastępstwo. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 22019g.

Dr med. Radajewski, spe­
cjalista chorób płucnych 
oraz chorób wewnętrz­
nych (własny gabinet rent 
genologiczny). Poznań, Ko 
ściuszki 76, wznowił przy

Panna miła, zgrabna, do- 
matorka, posiadająca mie 
szkanie, pozna kawalera 
solidnego, sympatycznego 
do lat 50 z zawodem, chęt 
nie rzemieślnika. Rozwie- 
dzeni wykluczeni. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 nr 22006g.

Rozwiedziony, po 40-ce, 
solidny, materialnie nie-
zależny, zapozna inteli-

jęcia. 20408g

Dr Witold Neyman, 
Poznań. 27 Grudnia 4 — 
wrftltitn. 21926g

gentną, przystojną towa­
rzyszkę życia, rozwódka 
lub wdówka mile widzia­
na. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 22088g.

Dnia 1 sierpnia 1957 zmarła po długich 1 cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
nasza najukochańsza siostra i szwagierka, śp.

Helena Blasius
Pogrzeb 

godz. 11 z

Poznań,

odbędzie się w poniedziałek 5 bm. o 
kaplicy cmentarnej ta Jeżycach.

W ciężkim smutku pogrążeni 
siostry i szwagier

Żurawia 4. 22197g

W dniu 1 sierpnia 1957 r. rozstała się z tym 
światem, opatrzona kilkakrotnie Sakramentami
św., śp.

ze Sledziów

Zofia Małecka
przeżywszy lat 60.

Pogrzeb odbędzie się 
sierpnia 1957 r. o godz. 
nej na Junikowie.

w poniedziałek, dnia 5 
10.30 z zaplicy cmentar-

Poznań. Chodzićska 
goszcz, Warszawa,

W smutku pogrążeni 
mąż i rodzina

6, Grodzisk Wlkp., Byd- 
Swidnića, Buk.
.miW■WWW

Diub: Zakłady Graficzne Im. M. Kasprzaka 
w Poznaniu. K-19



Pocztówka
z Poznania

Naiwnych w Poznaniu,
brak 
niż

Na szczęście mniej
nie

. ich, 
mąki, której nie zdążyli 

wykupie z powodu... deszczów.
Ile to biedne panie się nabie­
gały! Niejedna nabawiła się 
którejś tam z rzędu clioroby 
serca. A mąka jest, jak była. 
Szkoda tylko tej mąki, która w 
spiżarniach ulegnie zepsuciu. 
Ano, co robić! Plotka ma swo­
ją siłę oddziaływania i swo­
ich... klientów.

Na szczeblu 
rozprawia się tu 
nieczności walki

wojewódzkim. 
dużo o ko- 
z nadużycia-

mi i... z brudem. Na konferen­
cji Woj. Inspektor Sanitarny 
wykazał, że niechlujstwo w 
wielu zakładach zbiorowego ży 
wienia rozwija się w najlepsze. 
Trzeba skończyć z brudem i je­
go zwolennikami.

Z poznańskiej kroniki wyda­
rzeń. Przed paru dniami z III 
ptr. szpitala przy ul. Szkolnej 
wyskoczyła chora staruszka. 
Pasażer zaś „dookoła Polski" 
17-letni Tad. Odrobny znalazł 
się w więzieniu. Jeździł za pie­
niądze należące do Urzędu 
Pocztowego. Młodych piłkarzy 
w województioie zainteresuje 
chyba turniej ^2 dzikich dru­
żyn, wolno im będzie grać albo 
w trampkach albo boso. Na 
pewno ujawni się niejeden ta­
lent piłkarski.

Na zdjęciu przesyłam widok 
odbudowanego Pałacu Dzia- 
łyńskich (Foto - Laskowski) 
pizy Starym Rynku. Prawda, 
że to piękna budowla?! Na pew 
no ożywi się po sezonie waka­
cyjnym.

kronika rawicka
W Bojanowie wyremonto­

wanych bedzie 15 budynków 
o 98 izbach. Prace remontowe 
prowadzi MPPuB. Połowę bu­
dynków już wyremontowano. 
W tym roku uzyska Bojano­
wo aż... siedem nowych izb.

■O
Jeszcze w tym roku nastą­

pić ma elektryfikacja wiosek 
Gierłachowa i Pakówki w gro 
madzie Golina Wielka Prace 
ruszą po zatwierdzeniu goto­
wej już dokumentacji. Do Pa 
kówki trzeba by wreszcie tak 
że naprawić drogę prowadzą­
cą z Bojanowa.

O
Dzięki interwencji Pow.

Kom. Straży Poż. na wszyst­
kich zabudowaniach w wiosce 
Sowy założono gromochrony. 
Odczuwają tam jednak brak 
motopompy, która w razie po 
żaru czerpałaby wodę z rzeki.

O
W Rawiczu powołano do 

życia tymczasowy Zarząd Po 
wiatowego Związku Och. Stra 
ży Pożarnych ze Stefanem 
Jackowskim na czele. Na ze­
braniu wybrano opiekunów z 
poszczególnych rejonów, któ­
rzy mają zadanie ustalić sy­
tuację każdej straży pod 
względem wyposażenia, (wt)

Przed rozpoczęciem roku szkolnego
w powiecie kępińskim

Kw w Moskwie
Czwartek był 

skwie „Dniem
na III MISM w Mo 
Polaków”. Piękne

sukcesy naszych oszczepników
Sidły i Kopyty, skoczka Grabow-
skiego, 
siatkarek
ZSRR — 
dalszymi

wioślarki Makowskiej, 
nad silnym zespołem 

należy uzupełnić jeszcze 
pomyślnymi wynikami.

LEKKOATLETYKA 
SPORTEM NR 1

Największym zainteresowaniem 
cieszy się na igrzyskach lekkoatle­
tyka. Na bieżniach, rzutniach i 
skoczniach padają nowe rekordy 
MISM. Sztafeta ZSRR 4 X 100 m 
zajęła pierwsze miejsce w rekor­
dowym czasie 40,2 przed Polską 
40,8. Polacy pobiegli w składzie: 
Grabowski, Foik, Jarzembowski i 
Baranowski. Staniszewski wobec 
doznanej kontuzji nie startował. 
Nasi reprezentanci prowadzili po­
czątkowo mając przeszło dwa me­
try przewagi nad ZSRR, jednak 
fatalna zmiana pałeczki pomiędzy 
Jarzembowskim i Baranowskim za 
przepaściła nasze szanse na zaję­
cie pierwszego miejsca.

Ważny nie był najlepiej uspo­
sobiony. Zajął on w skoku o tycz­
ce czwarte miejsce z wynikiem 
4,30 m. Zwyciężył Czernobaj (ZSRR) 
1,50 m przed Dulatowem (ZSRR) i 
Preusgerem (NRD) po 4,40 m. Wy­
ścig 110 m ppł. wygrał Yeselsky 
(CSR) 14,7 a 80 m ppł. Jelisiejowa 
(ZSRR) 10,8.
9 POLAKÓW W PÓŁFINAŁACH

W pozostałych ćwierćfina­
łach wagi koguciej padły na­
stępujące rezultaty: Zasuchin 
(ZSRR) sprawił wielką niespo 
dziainkę, wygrywając z mi- 
strzem olimpijskim Berend- 
tem. Włoch Passamonti prze­
grał z Koreańczykiem Kim 
En-ho oraz Włoch Spinetti 
zwyciężył Jugosłowianina Mi- 
lroviea. Spinetti będzie wal­
czył w półfinale z Kowalskim.

W ćwierćfinałach wagi śred 
niej Dudzik (Polska) zdobył 
punkty bez walki. Mustafa 
(Egipt) pokonał Berharda 
(Szwecja). Fieofamow (ZSRR)
zwyciężył Mousa (Francja),
oraz Malnikoski (Finlandia) 
przegrał z Topuzowem (Bułga­
ria). Polak Dudzik walczyć bę­
dzie w półfinale z Egipcjani­
nem Mustafa.

W walkach ćwierćfinałowych w 
boksie z Polaków odpadli Rusin i 
Jędrzejewski. Sukces odniósł nasz 
młody zawodnik Walczak, bijąc 
Bułgara Micewa. Zakwalifikował 
się on jako dziewiąty z Polaków 
do półfinałów, co jest niewątpll-
wie sukcesem naszej młodej 
prezentacji.

re-

D a pracowników 
Służby Zdrowia

Lekarze oraz inni pracownicy 
Służby Zdrowia mają możność bu 
dowania domków jednorodzin­
nych. W województwie poznań-, 
skim akcja ta nabrała już rumień-'* 
ców życia. Ministerstwo Zdrowia 
przydzieliło na ten cel 320 tysięcy 
zł, a, jak słychać, ma jeszcze przy 
dzielić dodatkowo 400 tysięcy zł. 
Pieniądze te przeznaczone są dla 
personelu Służby Zdrowia, który 
już rozpoczął budowę domków 
jednorodzinnych.

Na terenie Wielkopolski rozpo­
częto już budowę około 100 takich 
obiektów. Pełne zaspokojenie po­
trzeb, związanych z indywidual­
nym budownictwem, wyraża się 
sumą 5 min. zł. W tej chwili naj­
dalej posunięte jest budownictwo 
indywidualne dla pracowników 
Służby Zdrowia w powiatach: kol­
skim, konińskim, gostyńskim i ko-

W bieżącym roku szkolnym zaplanowano na sumę 
około ćwierć miliona złotych kilka kapitalnych re­
montów szkól podstawowych w powiecie kępińskim, a 
mianowicie: w Krążkowach, Mielęcinie, Domasłowie, 
Kępnie. Spółdzielnia „Rozwój” prawie całkowicie zakoń 
ożyła już roboty w szkole w Krążkowach i Mielęcinie. 
W Domasłowie zgromadzono już materiał, zaczął się 
remont.

Tegoroczne remonty w szko 
łach powiatu kępińskiego 
przebiegają na ogół sprawnie 
— mimo, że udział ludności 
miejscowej w porównaniu z 
latami ubiegłymi jest dość 
mierny. Mało inicjatywy wy­
kazują szkolne komitety opie­
kuńcze.

Istnieją pewne braki w za-

W trzecim dniu turnieju bo­
kserskiego Polacy nadal wal­
czą bez porażek. Kowalski w 
wadze koguciej, po zaciętej 
walce z Rumunem Mcndrianu, 
wygrał w stosunku 2 do re­
misu i jest ósmym Polakiem, 
który zakwalifikował się do 
półfinałów. W ten sposób bo- 
kserzy polscy wywalczyli już 
8 medali.

Jsrzembsws i piąty
na 100 m

śclańskim. (San)

opatrzeniu materiałowym.
Skoro dobrze i na czas wy­

W 
przy 
już 
gląd. 
na

Kępnie przedszkole nr 2 
ul. Lipowej otrzymało 
ładny i estetyczny wy-

Prace wewnętrzne są 
ukończeniu. Natomiast

wój”. W Sadogórze przepro­
wadza się remont sali szkol­
nej, naprawę ustępów, budo­
wę śmietnika.

Ogółem na remonty bieżące

wiązuje się ze swych
wo je wódzkie
Drewna — 1

Biuro
zadań 
Zbytu

to znacznie opó-
źnione są dostawy blachy 
itp. (jb)

Z TURNIEJU
HOKEJA NA TRAWIE

Wysokie zwycięstwo odnieśli 
keiści Japonii bijąc Finlandię 
Japończycy ulegli poprzednio 
żynie Francji, która okazała

ho- 
7:1. 
dru 
się

zespołem wyjątkowo dobrze przy­
gotowanym.

ZWYCIĘSTWO

PARY PINGPONGISTOW

W turnieju tenisa stołowego pa­
ra polska Caliński — Kosiński wy 
grała z parą mieszaną Leonow 
(ZSRR) — Ho I-pin (Chiny) 3:0 
(21:18, 21:16, 21:16).

gmach szkoły nr. 2 od dłuż­
szego czasu okalają rusztowa­
nia i jakoś robota nie może 
posunąć się naprzód. Powia­
towe Przedsiębiorstwo Remon 
towo - Budowlane w Kępnie, 
które wykonuje remont w tej 
szkole, niechże pamięta o 
tym, że czas nagli.

Szkoły w Siemianicach, La­
skach i Trzcinicy zakończyły 
już remonty bieżące, prowa­
dzone przez Spółdzielnię „Roz

w szkołach podstawowych
przeznaczono pół miliona zło­
tych. Remonty w przedszko­
lach ocenia się na 100.000 zł 
przy czym pokaźną część z tej 
sumy przeznaczono na popra­
wę warunków 
gienicznych.

sanitarno - hi-

Młodzież na żniwach
Żniwa, to w tej chwili rzecz 

najważniejsza. Zrozumiała to 
młodzież, która postanowiła 
przyczynić się do uratowania 
sprzętu. Młodzieżowe ekipy wy 
jeżdżają na dłuższy okres 
przede wszystkim do PGR woj. 
zielonogórskiego.

Kina
KALISZ — Wolność: „Fer­

nand Cowboy”, Stylowe — 
„Dwaj kapitanowie”; OSTROW 
— Przodownik: „Odrodzeni”, 
Słońce — „Syn hr. Monte Chri-
sto”; GNIEZNO Polonia:
,Czarna teczka”, Lech — i
.Damski krawiec”; LESZNO —\

Sportowiec: „Ona tańczyła jed­
no lato“.

Radio
PROGRAM I J

Fala 1.322 m <
15.10 — muzyka popularna, 

15.30 — koncert z płyt „Muza”, \ 
16 — z życia Związku Radziec- \ 
kiego, 16.30 — muzyka symfo- J 
niczna, 17 — dla dzieci — słu- r 
chowisko, 17.30 — chilijska muf 
zyka ludowa, 17.55 — Wolna 
Trybuna Literacka, 18.10 —
koncert życzeń muzyki poważ- 
nej, 19.05 — aud. aktualna, 19.15^ 
— muzyka taneczna, 19.35 — a 
koncert krak. ork. PR, 20.30 — a 
„Matka" — słuch., 20.56 — sy- J 
gnał geodezyjny, 21.30 — spra- ▼ 
wozdanie z Festiwalowych I-V 
grzysk Sportowych w Moskwie, f 
21.50 — wieczór rozrywkowo- f 
taneczny, 23.10 — chwila muzy- 

> ki, 23.13 — sygnał geodezyjny,^ 
। 23.15 — fragment recitalu £
l skrzypcowego H. Szerynga.
। Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.04, 
. 15, 19, 21 i 23. Ó

Wysiłkiem 
miejscowego, 
gromadzkich 
i Wydziału

społeczeństwa 
poszczególnych 

rad narodowych 
Oświaty Prezy-

Tak np. z pow. Turek grupa 
młodych żniwiarzy udała się do 
zespołu PGR Boczów w pow. 
rzepińskim. Do zespołu PGR 
Dobiegniew w pow. Strzelce 
Krajeńskie wyjechała już 
pierwsza część ekipy z pow. 
nowotomyskiego. Do zespołu 
Tuczno w tym samym powie­
cie pojedzie także 20-osobowa 
grupa z pow. poznańskiego.

Młodzież wiejska, zrzeszona 
w kołach ZMW z pow. Trzcian 
ka i Międzychód, pomaga w 
przeprowadzeniu żniw okolicz­
nym PGR-om. Podobnie i w 
pow. wągrowieckim, gdzie do 
zespołu Mieścisko w piątek 
przybywa 20-osobowa ekipa 
żniwna.

Na plus dyrekcji PGR w 
tym roku zaliczyć trzeba dba­
łość o przygotowanie wygod­
nych kwater i dobrych stołó-
wek. (em-par)

Sir, 6

dium Powiatowej Rady Na­
rodowej w Kępnie zostanie w 
tym roku zelektryfikowanych 
kilkanaście szkół. Są to szko­
ły w Osinach, Szklarce Mie- 
lęckiej, Kierznie, Swibie, Ol- 
szowie, Donaborowie, Janko- 
wach, a w południowej części 
powiatu szkoły w Mroczeniu, 
Smardzach, Piotrówce, Kuź­
nicy Trzcińskiej i Wodzicznie. 
W większości tych szkół pra­
ce są już na ukończeniu.

Pod kluczem
W Bogdanowie, pow. Obor­

niki, dwóch mężczyzn doko­
nało ostatnio napadu na 
sklepową miejscowego GS — 
Wandę D. Jeden z napastni­
ków uderzył ekspedientkę bu­
telką od piwa. Krzyk sprze­
dawczyni spłoszył opryszków 
i zaalarmował przechodniów 
MO wszczęła natychmiast po 
goń, w trakcie której ujęła 
32-letniego Edmunda Jaszcza 
ka i 34-letniego Józefa Her- 
mulę — dezertera z WP. (ak)

Po finałowym biegu 100 m 
mężczyzn, w którym, jak ogło­
szono, Polak Jarzembowski za 
jął szóste miejsce w czasie 10,9, 
kierownictwo zespołu polskie­
go zwróciło się z prośbą o wy­
świetlenie filmu. Po zbadaniu 
zdjęć fotokomórki Jarzembow 
skiemu przyznano piąte miej­
sce z czasem 10,8.

Dziś Olimpia 
gra w Lesznie

W związku z międzynarodowym 
spotkaniem piłkarskim, jakie od­
będzie się w niedzielę w Lesznie, 
zostały przełożone na sobotę — 3 
sierpnia br., zawody o mistrzostwo 
III ligi Polonia (Leszno) — Olim­
pia (Poznań). Mecz rozegrany bę-

BRĄZOWY MEDAL WIGSLAREK

Bardzo zaciętą walkę stoczyły w 
czwórkach podwójnych polskie 
zawodniczki. Wywalczyły one brą 
zowy medal uzyskując czas 3.33,0. 
Polki jechały w składzie: Piąt- 
kówna, Flakówna, Karwacka, Sty 
czyńska i sternik SzulcóWna. Pier 
wsze miejsce zajęła osada ZSRR 
— 3.24,2, a drugie Rumunia — 
3.29,8.
FLORECIŚCI WYELIMINOWANI

Słabo wypadli floreciści w tur­
nieju indywidualnym. Piasecki 
odpad! już w eliminacjach. Do 
ćwierćfinałów zakwalifikowali 
się Franke i Twardokens. Franke 
odniósł 5 zwycięstw, a Twardo­
kens 4. Niestety, w ćwierćfina­
łach skończyli oni swoją karierę, 
nie kwalifikując się do dalszych 
walk.

BEŁDOWICZ 

NA TRZECIM iMIEJSCU

dzie o godz. 18.

Po dwóch konkurencjach w wie­
loboju w strzelaniu z luku w kon. 
kurencji mężczyzn Polak Bełdo- 
wlcz znajduje się na trzecim miej 
scu mając 410 pkt. Drugi nasz re­
prezentant Kędziora dzieli szóste
miejsce Czechosłowakiem Fri-

Z listów do redakcji
chaufem — po 348 pkt. W konku­
rencji prowadzi Czechosłowak 
Yokurka — 422 pkt.

Nie niszczmy zieleni!

Odebrać opał !
Obecnie trwa sezon zaopatrywa­

nia się w pierwszy rzut opału na 
okres zimowy 1957/58. Skład Węgla 
nr 64 we Wrześni dysponuje jesz­
cze dużą Ilością węgla dobrej ja­
kości. Niestety, ludność Wrześni 
zwleka z zakupem i odbiorem opa­
łu. Dzięki temu, skład zapełniony 
zmuszony jest odwołać dalsze 
transporty węgla. Jesienią zaś bę­
dą trudności w dostawie, gdyż ko­
lej będzie przewoziła transporty

Prosimy o interwencję w 
sprawie leżącej nam bardzo na 
sercu. Otóż wałęsające się po 
Próchnowie gęsi i owce, nale­
żące do pracowników PGR, ni­
szczą krzeicy.

Rwa lata temu zasadziliśmy 
600 sztuk krzeioów ligustru. 
Miały one przyczynić się do 
estetycznego icyglądu naszej 
okolicy. Cóż, kiedy luźno cho-
dzące gęsi i owce zniszczyły ca

łą naszą pracę. Tego roku na 
wiosnę obsadzono szkolne pole 
krzełvami morwy (1000 sztuk) 
i znów ta sama historia.

Nasze interwencje u kierów 
nika PGR i w Prezydium GRN 
w Próchnowie nie dają żad­
nych rezultatów. A przecież 
możne, by wyznaczyć człowieka 
do pilnowania.

Kółko Miłośników
Przyrody

Śledzie w górę?
buraków 
ków.

Czy nie 
się teraz

cukrowych i ziemnia-

lepiej w opał zaopatrzyć 
niż mieć z nim kłopoty

w miesiącach późniejszych? (Kst)

„Tonący brzytwy się chwyta“

Rys. L. Kapczyńskl

W ubiegłym tygodniu skle­
py spożywcze W Miejskiej 
Górce, rozprowadziły śledzie 
słone (małe) po cenie 18 zł. 
za 1 kg. śledzie te były do­
tychczas stale sprzedawane 
po 13.10 zł za 1 kg.

Wskutek tego część miesz­
kańców wahała się z ich żaku 
pem. Ob. Borowczyk — maga 
zynier GS, pokazał mi fakturę 
wystawioną przez PZGS na 
cenę 18 zł. z nazwą śledzi Uls

Odra z Świnoujścia, śledzi 
tych otrzymano 700 kg. czyi! 
siedem beczek po sto kg.

Ob. Borowczyk przyznał 
słuszność reklamacji, twier­
dząc, że śledzie w cenie po 18 
zł. za kg były pełne i duże 
Nie mógł natomiast wytłuma 
czyć przyczyny ceny wyższej. 
Czy więc zawinił PZGS czy 
sam dostawca w Świnoujściu?

St. M.

Dwie sprzeczności
Zakłady Mięsne w Obornikach 

handlują — jak wynika z samej 
nazwy — mięsem. Polskie Koleje 
Państwowe podstawiają im twago- 
ny 14 godzin przed wysyłką iraiis- 
portu — według swoich przepi­
sów. Godziny te również stareżyć 
mają na wychłodzenie wagonów. 
Tymczasem przepisy w przemyśle 
mięsnym nakazują, żeby wagony 
przeznaczone do eksportu bekonu 
były chłodzone przez 24 godziny 
przed załadowaniem transportu.

Zakłady Mięsne muszą więc

przestrzegać przepisów swoich 
władz i nie mogą w terminie okre­
ślonym przepisami PKP wysłać 
ani jednego transportu, ponieważ 
byłoby to naruszeniem przepisów. 
To już łączy się z postojem wago­
nów. Za postoje płacą zakłady 
mięsne.

Dobrze by było, aby PKP i Mi­
nisterstwo Przemysłu Spożywcze­
go 1 Skupu wspólnie porozumiały 
się i ujednoliciły dwa sprzeczne 
dotąd z sobą przepisy.

Sukcesy 
reprezentantów 
Wielkopolski 
na Spaita jadzie LZS

Ponad 1.400 sportowców wiej­
skich bierze udział w V jubileu­
szowej Spartakiadzie Ludowych 
Zespołów Sportowych w Lublinie. 
Uczestniczą w niej również repre­
zentanci Rumunii i NRD. Zawody 
odbywają się w następujących 
dyscyplinach: lekkoatletyce, ko­
larstwie, łucznictwie, podnosze­
niu ciężarów, siatkówce i piłce 
nożnej, a więc w dyscyplinach 
najchętniej uprawianych przez 
wiejskich sportowców.

Doskonale spisali się w pier­
wszym dniu zawodnicy Wielkopol­
ski. Sniegowski w biegu na 110 m 
ppł. zajął pierwsze miejsce z cza­
sem 16,2, Świątkowski zwyciężył 
w skoku o tyczce wynikiem 390 
cm. Gębaczka uzyskała w pchnię­
ciu kulą 11,24 m. W biegu na 400 
m zwyciężył Proske (Katowice) —. 
49,2.

W siatkówce kobiet — Poznań 
pokonał Lublin 3:0; Opole — Zie­
loną Górę 3:2, a Kraków zwycię­
żył Olsztyn 3:0. W siatkówce męż-
czyzn uzyskano 
niki: Wrocław 
Gdańsk — Łódź 
Kraków 3:2.

W łucznictwie

następujące wy. 
— Olsztyn 3:1, 
3:1, Szczecin —

po strzelaniach

K. Tr.

krótKich prowadzi wśród kobiet 
Majewska (Kraków), a wśród męż 
czyzn — Mautke z Rzeszowa.

Kilkudniowe centralne mistrzo­
stwa ŁZS mają jednocześnie pod­
sumować dorobek sportowców 
wiejskich za okres ostatnich dzie­

cięciu lat. (x)


